
f l Z i n i K  W ARSZAW SKI
Nr. V5 Wtorek, 28 Maja, (9 Czerwca) 18^8 r .

W ychodzi codzienn ie, opróez dni następujących: po Ś w i ę t y  uroczystych  i N ie -  
f e e la c h .— Prenum erata w b iurze Dyrekcji, u lica  M iodowa N r. 4 8 1 i K antorach.
O W ieszczen ia  przyjm ują s ię  za  o p ła tą  od w iersza druhu: xa 1-krotne ob w ieszcze­
nie kop. 6. za  2-krot.ne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 . - A rtyku ły  nadsyłane do zamie- 
’ zesen ia  w D zienniku n ie  zw racają się . -  W e w szystk ich  co dotyczę D ziennika, 

należy o d n o sić  s ię  w prost do D yrekcji obu D siennsków  W arszaw kach .

Bok 5.
Prenum erat* w W arszaw ie rocsn je  Mir, 8,— P ółroczn ie rsr. 4. — Kwartalnie rar. 2  
— M iesięczn ie  kop. 67 — B ez  odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje s ię .— N um er pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie uO domu, opłaca się m iesię ­
czn ie  kop. 5. —  N a prow incji na eSscjach pocztow ych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— P ó łr o czn ie  rsr. 4 kop. 60. —  Krtartalsie rsr. 2 kop. 30 .—

M iesięczn ie  kop. ,80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . — Najwyższe podziękowa­

nie.— Monarsze nagrody.
DZIAŁ N I E U R Z Ę D O WY.— W a r s z a w a .  —  Prze­

gląd polityczny.-T e leg ram y . — Wiadomości telegrafi­
czne. Uroczystość. — N abożeństw a dziękczynne.— K ro ­
n ika  kościelna. — D yrekcja  szkolna łódzka. —  W ypadk i 
miejskie.— Zajęcie Śam arkandu .  —  Święto pułkowe. 
Rozdanie dóbr rządowych. —  Obiad słowiański w  M o ­
skwie.— Działania  ruskiego towarz. opieki nad zwierzę­
tam i.— Wykrycie sprawcy morderstwa w P ete rsb u rg u .—
A u s t r j a  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  S p raw a  konkor­
d a tu .—  List Skenego; nuncjusz pap iezk i.—Izb a  deputo­
wanych.— Kwestje finansowe. —  W niosek większości k o ­
misji finansowej.— Kwestje chorw acka i rum uńska; s t ron ­
nictwo radykalne. —  Sejm węgierski.  Konsulaty. 
Książę N apo leo n .- P r u s y  i  N ie m c y . P arlam en t cel­
ny. —  Książę Hohenlohe. —  Podróż  ks. Napoleona. 
F rancja. Okólnik ministra wojny. — Stan zdrowia ce- 
sdrza.—  W ło c h y  i  R z y m . Zaprzeczenie .— Zakaz u- 
roczystości religijnych.— Podatek  od miewa. —  Izba  de­
pu tow anych .—  P raw o  obywatelstwa. —  M orders tw o .— 
T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Podróż ks. N a p o ­
leona.—  G re c ja .  Rezerwa; p rotestac ja .— S z w e c ja  i 
N o rw e g ja .  Ministerstwo. —  A llg ija . Opozycja. — 
P raw o  o neutralności.— W y p raw a  abisyńska. Poli tyka 
Anglji w Abisynii.— Parlam en t  australskt. A m e r y ­
k a .  Dochody Stanów  Zjednoczonych.—  P rezyden t M i ­
t r e .— A f r y k a .  Królowa M adagaskaru .— A z ja . O zna­
czenie granic.

FE JL E T O N .— K r o n ik a  W a r s z a w s k a .
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

■MMMMM ̂

DZIAŁ URZĘDOWY

W  a n « a w a ,
Maja (8 €  erw ca .

Na najpoddaniejsze przedstawienie Najjaśniej­
szemu Panu, o wynurzeniu życzenia przez m ie­
szkańców gubernji siedleckiej, którzy otrzymali 
wsparcie z Najwyżej udzielonej sumy do rozda-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKI S>)0.

Kronika warszawska.
D n ia  27  m aja  (<S czerwca).

Jak  W arszawa chciwie korzysta z pięknej pogody 
w tegorocznym sezonie wiosennym, dowodzi tego każ­
dy dzień prawie — szczególniej jednak podczas dni 
świątecznych, ogromny ruch spacerowy zdumiewa 
uajdoświadczeńszych nawet sprawozdawców. — Wczo­
rajsza niedziela naprzykład, podobną była do olbrzy­
miego k( lejdoskopu, w którym różnobarwne tłum y 
przesuwały się nieustannym ciągiem. Ależ bo istotnie, 
tyle zabaw zbieg j0 sj^ w jym dniu uprzywilejowanym! 
Od rana, tłum  średnich i niższych warstw ludności 
poeiągoął za miasto do ulubionych sobie miejsc spa­
cerowych—pomiędzy któremi Saska kępa, ta zielona, 
śmietanowo-piwpn °aza, najwięcej zawsze przynęca* 
wielbicieli. Kościoły napełnione do południa, dostar­
czyły następnie licznych gości dwom głównym ogro­
dom w środku miasta leżącym, gdzie i tak już sezon 
wód mineralnych gromadzi coiaz liczniejszych obojej 
płci paojeutów. A są to istotni pacjenci, albowiem 
wielu i wiele z nich, zgodną pochwały pacjencją  trwa 
przy tych wodach miejscowych, zamiast uiecić ku 
źródłom mineralnym, bijącym za granicami k ra ju—do 
których niestetyl dojechać można tylko o złotym dy­
szlu lub przelecić na skrzydłach listów kiedytowych! 
W tej to południowej porze, zwiedzano rowmez wszeł-

nia poszkodowanym w skutku wylewu r. Wisły, 
uczuć wdzięczności za ulżenie poniesionych przez 
nich strat, jak również o uchwałach włościan 
gminy Warszawica i mieszczan m. Stężyey w 
powiecie garwolińskira o urządzeniu nowych 
szkół, i włościan gminy Pawłowiea o odnowieniu 
i reperacji istniejącej już tam szkoły, własnym 
ich kosztem,— Jego Cesarska Mość przyjąws :y 
z Najmiłościwszą łaskawością wynurzone przez 
mieszkańców gubernji siedleckiej uczucia wdzię­
czności, zarazem Najwyżej rozkazać raczył: 
oznajmić włościanom gmin Warszawica i Pawło­
wu a i mieszczanom m. Stężycy, Najwyższe w imie­
niu Jego Cesarskiej Mości podziękowanie, za 
uczynione przez nich ofiary.

M onarsze n agrody .— Najjaśniejszy P an ,  udzielić r a ­
czył niżej wymienionym osobom następujące nagrody: 
podpułkownikowi 2 8  p u łk u  połockiego piechoty, Szo- 
ka lsk iem u —  order ś w. A u n y  2 i l .  z k o r o n ą; 
majorowi 25 pu łku  smoleńskiego piechoty D obryszyn o-  
w i — ś w. A n n y  2 k i  z m i e c z a m i  n a d  o r d e -  
r  e tn; podpułkownikowi 27 pułku witebskiego piechoty

skiem u, i 30  połtawskiego SemiganowaUemu-, sztabs­
kapitanom: 2 !  muromskiego Szachninowi, 25 smoleń­
skiego B alickiem u , 26 mohylewskiego K ry ło w o w i , 27 
witebskiego Zebrowskiem u , 30  połtawskiego D ą b ro w ­
skiem u, G lińskiem u , 3 1 aleksopolskiego Zarzyckiem u, 
7-go batalionu strzelców Szwapm vi; porucznikom p u ł ­
ków piechoty: 22 niżegrodzkiego Strutyńslaem u, B o-  
brownikowowi, 26 mohylewskiego Tarchowowi, 28-go  
połockiego Wreto, Łęskiem u , 29 czernigowskiego P o ­
m ianow i, 32 krem ienczugst isgo Subbntinowi, 8 -go b a ­
talionu strzelców Iw aszczenkow i; pu łków  piechoty: 25 
smoleńskiego Filoninow i i 26 mohylewskiego S k a rży ń ­
skiemu-, batalionów strzelców: 6-go Sanm arkow i  i 7-go 
A ntipow ow i-  -o rdery  Ś w. S t a n i s ł a w a  3 - e j  k 1.; 
dowódcy 8 batalionu strzelców, podpułkownikowi C hy- 
troivo', majorom pułków piechoty: 21 muromskiego ba­
ronowi W rangelowi, 24 simbirskiego M olleriusow i. 30 
połtawskiego Sarnowskiem u, 31 aleksopolskiego K o -  
walewowi, 32 kremienczugskiego Skrutlcoivskiemu  i 2 7  
witebskiego, porucznikowi Km itowi, —  n a s t ę p n e  
r a n g i :  majorom: 26 mohylewskiego Suehanowowi, 29 
czernigowskidgo Po lubińskiemu, 23 nizowskiego, po d ­
porucznikowi K otlarow ow i  i kapelmistrzowi dywizyjne­
mu C ziani— p i e n i ę ż n e  n a g r o d y .  (Rozkaz do 
wojsk okr. warsz.)

r e m ,  p o u p u i K o w n i K o w i  z i  p i n  k u  w n e u s a i r g o  .
Serwatowskiem u — ivf.  A n n y  2 k 1.; majorom: byłe- i )  A.
mu dowódcy 6 go batalionu strzelców, obecnie zostają 
cemu w rezerwach, von B rem zenow i, 22 pu łku  niże­
grodzkiego piechoty, E rnhelm ow i: kapitanom pułków  
piechoty: 29 czernigowskiego Chmoloioskiemu, 21 mu- 
ro m sk ieg o  Szeptyckiemu, 23 nizowskiego K on dra tow i­
czowi i A bm ar alow owi-, 24 simbirskiego: Kublickiemu- 
Piotuchowi, Penzinow i, 27 witebskiego, s z ta b sk ap i ta ­
nowi Obuchowowi-, kapitanom: 28 połockiego M ire-  
ckiemu , 31 a ieksoposkiego Nejberlcowowi, 32 kremen- 
czugskiego Łowenieckiemu, liczącemu się  W piechocie 
armji, starszemu adjutantow i sztabu 9-ej dywizji pie­
choty Jaganowowr, sztabs-kapitanom pułków piechoty: 
22 niżegrodzkiego Luhim cowowi, 31 aleksopolskiego 
Rudnickiem u, 32 kremenczugskiego Jabłońskiemu  —  
orderv ś w. A n n y  3 k 1.; podpułkownikom: 21 m u­
romskiego Suszczyńskiemu  i 24  simbirskiego Jerm oliń- 
skiemu — ś W. S t a n i s ł a w a  2 k 1. s k o r o n ą ;  
majorowi 23 nizowskięgo Obruczewowi—o w. S t a n i -  
s ł - a w a  2 k l ;  kapitanom: 25 smoleńskiego W ierzbow-
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Polemika pomiędzy gazetami półurzędowemi 

paryzkiemi i berlińskiemi jeszcze się nie skoń­
czyła o to, które z nich przybierają ton wyzy- 

1 Wkjąiy, a Nordd. Al. Ztng., występuje przeciw- 
k,o Patrie, która nagle wyprowadziła na scenę 

• „szowinizmniemiecki” , i powiada: „Istotę szowi­
nizmu stanowi umyślne zaczepne mięszanie się 
do spraw innych państw, o jakiem w Niemczech 
nikt nie myśli, kiedy każdy domaga się prawa, 
aby Niemcy same załatw;ały swe sprawy naro­
dowe, bez mięszania się i rad za granicy. Je­
żeli Patrie to nazywa wyzywaniem, że dzienniki 
niemieckie wynurzają takie uczucie narodowe,

kie muzea i wystawy, chociaż podczas upałów, 
wszystkie te miejsca zakryte, nie tyle nęcą ku sobie.

Co do nas, w samo południe, volens nolens w ysłu­
chaliśmy wokalnego popisu i prawdę mówiąc, nie po­
żałowaliśmy przepędzonego w ten sposób czasu. 
Przyczyną tak  nadzwyczajnej w upale i dniu świąte- 
czuym sytuacji sta ła  się p. Ferenczy, śpiewaczka ro ­
dem  z W ęgier słowackiego pochodzenia, o której po­
wodzeniu na zagranicznych scenach—ostatecznie zaś 
w teatrze wrocławskim, dwukrotnie już wspominali­
śmy. Otóż p. Ferenczy, przybyła obecnie do W ar­
szawy— i wczoraj w salonie pp. Grossmann, w obec 
szczupłego kółka amatorów i znawców, wykonała 
kilka najtrudniejszych arij z oper znakomitszych: 
śpiewała albowiem dwie sławne arje Fides z „Proro­
ka”, „łaski” z „R oberta” i oprócz innych jeszcze a- 
rij z oper znanych na tutejszej scenie, zaznajomiła 
nas z „DonSabastjano” , operą D onizettego,oraz,,Atil- 
lą" Yerdego, wykonawszy z pierwszej wielką scenę 
z arją  (partja Zairy), z drugiej zaśOdabellę —obiedwie 
pełne wokalnych trudności, które p. Ferenczy, opa­
trzona głosem silnym i rozległym, pokonała zwycięz- 
ko. Ponieważ śpiewaczka ta  posiada repertuar ob ­
szerny, i występowała za granicą we wszystkich ope­
rach Męyerbeera, Veraiego i innych znanych u nas, 
widzieliśmy bowiem na afiszach i czytali w sprawoz­
daniach gazet zagranicznych nazwisko jej przy ro ­
lach „Norm y”, „Lukrecji”, „Izabeli”, »W alentyny”, 
„Elwiry” i „Azuceny” nawet, k tórą  to partję p. Fe­
renczy śpiewa, dzięki obszernej skali głosu, którego

dolny rejestr pośiada pełne i niskie contraltowe 
nuty, przeto mogłaby z łatwością wystąpić jako 
gość na scenie tutejszej w którejkolwiek z oper tu 
śpiewanych— tein snadniej, iż jako urodzona Słowacz­
ka, oprócz w językach włoskim i niemieckim, śpie­
wała już operę z tekstem czeskim w Pradze a goto­
wą je s t próbować na scenie warszawskiej śpiewać po 
polsku nawet! Mniemamy, iż podczas tej gorącej 
pory, każda nowość mogąca przynęcić do tea tru  licz­
niejszych widzów, zasługuje na względy i d la  tego 
być może, iż p. Ferenczy uzyska pozwolenie d y r e k c j i  
teatrów, do wystąpienia na scenie opery tutejszej, o 
co zresztą, o ile wiemy, starać się zamierza. ,

Ale od tego wokalnego intermezzo powróćmy do 
sprawozdania z ogólniejszych dziejów w c z o r a j s z e j  
niedzieli. Po południu, około godziny piątej, mnó­
stwo powozowych i pieszych gości pyciągoe*0 'm, P  ‘ 
le mokotowskie, dla przypatrzenia si9.wy . ° °  .
nym. Około 20.000 osób, zgromadzRo się wewnątrz 
lub do koła szranek, a chociaż galerjen i j  ‘ j ę ­
te, za to przeszło sto powozów eścioru-
blowe eutrće znajdowało sig przy * - < • ldo-
czuie modniejsze towarzystwa J  P  > ten r o ­
dzaj wygodnej asystencji przy wyścigach, k tó ra  zre ­
sztą praktykuje się z dawna juz zagran icą. JW . H ra ­
bia Namiestnik, obyczajem dorocznym na tych goni­
twach z n a j d o w a ć  się raczył. ^

Dopiero  po ostatecznem ukończeniu tegorocznych 
w y ś c ig ó w ,  na które oprócz wczorajszego jeszcze dwa 
dni przeznaczono, podamy szczegółowe o nich spra-



ubolewamy iż tego zmienić nie możemy, kiedy 
pierw si występowaliśmy przeciwko wyzywaniom 
z jakiejkolw iek pochodziły  strony i na nie u ża ­
laliśm y s ię .” N o rd d . A . Z ., w tym sporze zapo­
m ina o jednej okoliczności, mianowicie, że całe 
Niem cy nie są jeszcze państw em , a naw et nie są 
zw iązkiem  politycznym  państw.

Tym czasem  pow stał spór pom iędzy Z w iąz­
kiem  północno-niemieckim, a raczej P rusam i i 
•wielkie® księztw em  hesko darm sztadzkim . D zien­
nik  urzędow y Darmst. Z tng  obstaje  przytem , że 
parlam en t celny niemiecki przekroczył swą w ła­
dzę uchw alając wniosek p. B am bergera, k tóry  
je s t  przeciwny trak ta to w i zw iązkowo-celnem u, 
m ięszając się do sprawy n iestałych podatków 
w Hesji. Dzienniki paryzkie zapewnie nieza- 
niedbają wyzyskać tego sporu.

M em orial diplom. donosząc, że cesarz i cesa­
rzow a austrjaccy  zaniechali p ro jek t odwiedzenia 
w ciągu tego la ta  P ary ża , za powód tego podaje 
osłabione zdrowie cesarzowej E lżb ie ty .

N apią tkow em  porannem  posiedzeniu izby d e­
putow anych wiedeńskiej rady  państw a, zakoń­
czone zostały  ogólne rozpraw y nad propozycjam i 
finansowemi a pomiędzy innem inad opodatkow a­
niem kuponów od długu  państw a, a na wieczor- 
nem posiedzeniu rozpoczęły się rozpraw y szcze­
gółowe. P . B eust przem aw iając w charak terze 
deputow anego, zaklinał izbę, aby obostrzeniem  
tego środka, przed koniecznością którego uchyla 
czoło, nie u tru d n ia ła  już  i tak  z powodu tego 
podatku , przykrego stanow iska m in istra  spraw  
zagranicznych względem  zagranicy, i dowodził, 
że  mylnie n iektórzy  ca łą  winę za sm utny stan  
finausowy zw alają na pojednanie z W ęgram i, 
gdyż gdyby to pojednanie nie nastąp iło , już- 
by dotąd  A ustrja  m usiała zaciągnąć k ilka poży­
czek, w jak  najgorszych w arunkach. W iększość 
komisji, ośw iadczająca się za wyższem opodat­
kow anym  kuponów, dowodzi, iż przez tę  n ie­
wielką s tra tę , w ierzyciele zyskają w iększe za 
pewnieuie odebrania swego kap ita łu . Opinja 
publiczna oświadcza się za ustanow ieniem  po­
d a tk u  od kuponów tylko na jeden  rok, a n a s tę ­
pnie osiągnięciem równowagi w budżecie za po­
m ocą reform  finansowych. Chodzi tylko o.fo, 
czy wprowadzone reform y polityczne i adm ini­
stracy jne o ty le  u s ta lą  się w tak im  przeciągu 
czasu, aby odpowiednie reform y finansowe z po ­
żytkiem  m ogły być wprowadzone. W  każdym  
raz ie  rezu lta t obecnie toczących się rozpraw  w 
wiedeńskiej radzie państw a, będzie bardzo w a­
żnym dla przyszłości A ustrji. N a posiedzeniu 
sobotniem  izby deputow anych przyjęty zosta ł
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wozdanie—dziś tylko notujemy, że główną wygranę 
na wczorajszych gonitwach otrzymał koń p. Rzewus­
kiego.

Po skończonych wyścigach publiczność rozdzieliła 
się na rozmaite grupy: jedni pojechali do łazienkow­
skiego parku na cudne powietrze i na śpiew słowi­
ków—drudzy podążyli zwiększyć i tak już mnogi 
tłum  słuchaczy Bilsego w Dolinie Szwajcarskiej—in- 
nijwreszcie, rozpierzchli się po Eldorado, francuzkiem 
Kassynie, Alkazarze i Tivoli, gdzie codziennie gro­
madzą się setki ciekawych widzów.

Znaczna też część publiczności, przybyła wczoraj 
do wielkiego teatru, gdzie przedstawiano piękny b a ­
let „Marco Spada”. P. Stefańską, która pierwszy raz 
po powrocie z Petersburga ukazała się na scenie, po­
witano sympatycznym oklaskiem—a oznaki współ­
czucia i admiracji zdwoiły się podczas wykonania 
przez tę utalentowaną tancerkę, ślicznych pas, w ja ­
kie obfituje ta obszerna, trudna, lecz wdzięczna rola.

Około godziny piątej z południa, cała ulica Chło­
dna z obydwóch stron rogatek Wolskich, natłoczoną 
była literalnie przez masę starozakonnyfih, należą­
cych przeważnie do najniższych sfer żydowskiej lu­
dności tutejszej. Powodem takiego natłoku i nad­
zwyczajnego ożywienia—był przejeżdżający tą drogą 
najstarszy znaczeniem rabin w królestwie, z miasta 
Rawy, który odwiedziwszy Warszawę, wczoraj odje­
chał, odprowadzony przez tłumy gorliwych współwy-

wniosek m niejszości co do zjednoczenia z m a ­
łym  w yjątkiem  w szystkich długów  Cislitawji 
w jeden  dług. —  Pojednanie pomiędzy W ę­
gram i a K ro a c ją , ja k  m ożna wnosić z u k ła ­
dów odpowiednich de legac ij, nie je s t w ca­
le blizkie. Co do budżetu, reprezentacji Kroacji 
na sejmie i w delegacjach, spraw a zosta ła  z a ła ­
twiona, ale kiedy W ęgry stanowczo dopom inają 
się Fium e, K roacja nie chce ustąp ić  tej swojej 
p erły  i pozostaje jako  jedyny sposób pogodze­
nia, uznanie tego m iasta, za m iasto wolne, tak  
jak  T rie s t. N iem ało  też kłopotów  m inisterstw u 
w ęgierskiem u spraw iają rum uni siedmiogrodzcy 
i stronnictw o radykalne, k tó re  za pośrednictw em  
p. M adarasz, złożyło do sejm u petycję z k ilko­
ma tysiącam i podpisów , żądając całkow itego 
przyw rócenia praw  z 1848 r.

W  N iderlandach nowy gabinet, sk ładający  
się z sam ych liberalnych żywiołów, już się ukon­
sty tuow ał i na dzień ju trzejszy zw ołał posiedze­
nie stanów. P . Thorbecke, k tóry  zajm ow ał się 
zebraniem  gabinetu, nie w szedł do jego sk ładu .

W Szwecji, z czterech ministów, k tórzy  jesz ­
cze w kw ietniu podali się do dymisji, dwóch, 
mianowicie spraw  zagranicznych i spraw  w e­
w nętrznych, otrzym ało następców , m inistrow ie 
zaś wojny i skarbu  pozostali na swych stanow i­
skach.

Opozycja w angielskiej izbie gmin ko rzysta ła  
z ferij zielonoświątkowych i za pomocą m eetin- 
gów s ta ra ła  się zjednać sobie poparcie kraju . Po 
św iątkąch bil p. G ladstone, dotyczący zaw iesze­
nia obsadzania beneficjów w Irlandji, przyjęty  
zosta ł na posiedzeniu izby gmin ukonsty tuow a­
nej w tajny kom ite t i nic nie przeszkadza już 
przyjęciu go w trzecim  odczycie.— W edług o- 
s tatn iej depeszy jenerała  N apier, w szystkie 
w ojska wyprawy abisyńskiej w dniu 20 m aja (1 
czerwca) m iały wsiąść na statk i, z w yjątkiem  
oddziału pozostawionego w Zoula, k tóry  jednak 
je s t dość silny, gdyż składa, się z saperów  bom- 
bajskich i m adraskich, dwóch pułków  piechoty 
krajow ej, wszystkich kompanij robotniczych 
\  oddziału coolisów beng ilsk ich . W  jakim  ce­
lu pozostaw iony został ten  oddział— depesza 
wcale nie wspomina.

Spraw a tun etań sk a  nakoniec zosta ła  z a ła ­
twiona; bej udzielił wszelkie wymagane zadość­
uczynienia F rancji i zgodził się na ustanowienie 
europejskiej komisji finansowej do pobierania 
dochodów rejencji i ich rozdziału  pomiędzy 
wierzycielami. W sk u tk u  tego zerw ane stosunki 
dyplom atyczne pomiędzy F ran c ją  i Tunisem, 
zostały  przywrócone.

znawców. W racająca z Prado publiczność, jeszcze 
spotykała gęste masy izraelitów zalegające tę część 
ulicy, przez którą dawno już przetoczył się powóz 
uczczonego rabina.

A propos PradaL Któż z warszawian nie pomni 
wielkiego powodzenia, jakiem cieszył się długo s ła ­
wny ogród Ohma za rogatką Wolską leżący. Któż 
nie pamięta, że w tym ogromnym parku, oprócz mu­
zyki, zabaw tańczących, godów weselnych—w zimie 
i w Jecie, szlichtady i dorożki, zwoziły masę gości­
na uczty lub spacery, stosownie do pory roku. Otóż, 
to miejsce, zamknięte przez lat kilka—otworzyło się 
obecnie, zmartwychwstawszy pod staranną ręką no­
wego posiadacza, który odświeżywszy i salę i ogród, 
z gustem i komfortem nawet, zaprowadził tam orkie­
strę, urządził bezpłatne gimnastyki dla dorosłych i 
dla dzieci oddzielnie, zaopatrzył bufet, śpiżarnię i 
piwnicę, a nawet urządził elegancki buduar dla dam 
chcących poprawić toaletę—a wszystko to zawarł 
w pośród najczystszego, prawdziwie wiejskiego po­
wietrza, jakiego nie spotyka się w innych, bliżej m ia­
sta leżących ogrodach. Ależ bo ten ogród po-Oh- 
mowski, zajmuje przestrzeń ogromną! Długa alea, 
wzgłuż niego idąca, przecina pola zasiane zbożem, po 
mostach przerzuca się za sadzawki, ciemnieje w kę- 

; Pach drzew, otoczonych altaną, niknie nawet w lesie 
wysokopiennym, zarosłym trawą, wśród którego w 
gnieździe klekoczą sympatyczne bociany! Chóry

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ie g o .

W i e d e ń ,  24 maja (ó czerwca). 
K siążę Napoleon stanął tu w ieczo­
rem i był przyjmowany przez amba­
sadorów francuzkiego i w łoskiego.

F l o r e n c j a ,  24 maja (5 czerwca). 
Izba prowadziła dalej rozprawy nad 
podatkiem dochodowym. Minister 
skarbu proponował uwolnienie od 
podatku renty, znajdującej się  za 
granicą i wystawionej z wym ienie­
niem nazwiska.

W  i e d e ii, 26 maja (7 czerwca). 
K siążę Napoleon wczoraj oglądał 
ciekawości, przyjmował rew izytę  
cesarza i arcyksiążąt, w izytę p. 
Beusta, a dziś był na obiedzie u 
dworu. Słychać, że  książę zamy­
śla przedłużyć swój pobyt o 8 dni.

B u k a r e s z t ,  26 maja (7 czerwca. 
Senat przyjął prawo o organizacji 
wojska. W  izbie, Negura zapow ie­
dział interpelację dotyczącą rozbro­
jenia gwardji narodowej.

( Correspondent Bureau.")

Wiadomości telegraficzne
* P aryż , 3 czerwca (22 maj i). Monitor wieczor­

ny donosi, że cesarz prezydował na radzie ministe- 
rjalnej, która była już odwołaną z powodu niedyspo­
zycji iego cesarskiej mości. — Podług wiadomości u- 
rzędowych z Tunisu z 30-go maja, bej tunetański ra­
tyfikował umowę zawartą z Francją, skutkiem czego 
konsul francuzki zawiązał na nowo stosunki dyplo­
matyczne z rządem tunetańskim. — Cesarz uda się 
prawdopodobnie 20-go czerwca do obozu pod Cha­
lons. (14 offs T. B ) .

* Paryż, 5 czerwca (24  m ija). Monitor wieczor­
ny powiada w swym przeglądzie tygodniowym: List 
od beja tunetańskiego, doręczony konsulowi francuz- 
kiemu, wynurza ubolewanie z powodu chwilowego 
zerwania stosunków dypl onatycznych, wyraża życze­
nie wznowienia takowych na dawnej stopie przyja­
cielskiej i zgadza się na mianowanie komisji finanso­
wej, której powierzone będzie uregulowanie wzajem­
nych interesów. (Cor. Bur.).

* Paryż, 5 czerwca (24 maja). Powiadają, że ce­
sarz nie przyjął zaproszenia na wystawę w Hawrze.
( Wolffs T. B .).

* Paryż, 5 czerwca (24 maja). Niektóre dzienni­
ki donoszą, że ambasadorowie francuzcy w Peters­
burgu i Rzymie, baron Talleyrand i p. de Sartiges, 
spodziewani są tu wkrótce.— Sprawozdanie budżeto­
we ma być złożone w. ciele prawodawczem jutro lub

słowików, śpiewają tu ciągle, jakby odpowiadając 
dźwiękom orkiestry dolatującym tu z głównego, przed- 
bufetowego ogrodu. Zdaje się, że publiczność oceni­
ła już te wszystkie przymioty nowego Prado, albo­
wiem tłumnie zbierać się w nim zaczyna, a wczoraj 
spotkaliśmy tam około 830 osób słuchających muzy­
ki, jedzących śmietanę i spacerujących po lasku. 
Szczególniej w dnie powszednie, dla towarzystwa pra­
gnącego podwieczorkować lub obiadować na murawie 
pod cieniem drzew rozłożystych, w sąsiedztwie bo­
cianów i słowików, ,,Prado” będzie nieporównanem 
miejscem! Najromantyczniejszym głowom stanie się 
tim  zadość, a i wybródne żołądki, w kolosalnej k u ­
chni miejscowej znajdą pociechę....

Zakończając tg rozpierzchniętą jak wczorajsza lu­
dność Warszawy kronikę, dodamy jeszcze ciekawą 
bardzo, z dobrego źródła otrzymaną wiadomość, że 
w tych dniach został zawarty kontrakt z p. Merellim, 
co do przyszłej opery włoskiej u nas. Sezon jej 
zacznie się w grudniu i będzie trwał do 3 (15) kwie­
tnia. Kontrakt zapewnia udział panny Artót pod­
czas całego sezonu; oprócz niej będą dwie prima- 
donny soprano i jedna prima-donna contra-alto. J a ­
ko tenor, ma być zaangażowany p- Stanio, który w 
ciągu trzech lat miał wielkie powodzenie na teatrze 
w Barcelonie, a który obecnie śpiewa w Londynie

Al.
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w poniedziałek.— Cesarz jest jeszcze cierpiący, lecz 
stan  jego zdrowia polepszył się i nie przedstawia nie­
bezpieczeństwa. (Tam że).

* Florencja, 3  czerwca (22  m aja). Correspondan- 
ce itolienne zaprzecza pogłosce o zamiarze mianowa­
nia jakoby p. Nigra posłem włoskim w Londynie. 
(Cor. TL- T i ).

* Wiedeń ̂  5 czerwca (2 d  maja). Wiener Z tng  0- 
głasza w części urzędowej trak ta t handlowy i celny 
niemiecko-austrjacki. ( Wolffs T . B .) .

* Wiedeń, 5 czerwca (24 m aja). Na dzisiejszem 
wieczornem posiedzeniu izby deputowanych toczyły 
się w dalszym ciągu rozprawy nad projektami finan- 
sowemi. Kaiser i Sturm  zbijali, wśród oznak zadowo­
lenia, dowodzenia mówców większości. Hormuzaki, 
K lier i Stamm przemawiali przeciw wnioskom wię­
kszości, Petrino i Ziemiałkowski zaś za takowemu 
Następnie, na wniosek Kremera, postanowiono zam­
knąć rozprawy ogólne. (Tamże) . . . .

* W iedeń, 5 czerw ca (24  maja). Na dzisiejszem 
posiedzeniu wieczornem izby deputowanych, toczyły 
się w dalszym ciągu rozprawy Dad projektami finan­

sowemu Rechbauer oddaje propozycjom rządowym 
pierwszeństwo przed wnioskami większości i zaleca 
ewentualnie wnioski mniejszości. Tinti proponuje re­

zolucję następującej osnowy: „Budżet ma być w roku 
przyszły m tak ułożony, ażeby po potrąceniu podatku 
od kuponów i zysku osiągniętego z ujednostajnienia 
d ługu państwa, reszta deficytu pokrytą została za po­
mocą zaprowadzenia oszczędności w budżecie wydzia­
łu  wojny.” Przeciw tej rezolucji powstają mocno de­
putowani polscy. Po mowie sprawozdawcy mniejszo­
ści, posiedzenie zostało zamknięte. (Tamże).

* Wiedeń, 6 czerwca (25 maja). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych, po przemówieniu o- 
statecznem  sprawozdawcy większości, m inister skarbu 
B restl oświadczył: Ze strony rządu, potrącenie z ku­
ponów uważane je s t jako cyfra raz na zawsze ustano­
wiona, wypływająca ze zwiększenia ciężarów na sku­
tek  pojednania z Węgrami; wniosek mniejszości sta­
nowi ostateczną granicę, na jaką  pozwala słuszność. 
M inister ostrzega, ażeby nie uciekano się do żadnego 
środka gwałtownego. Rząd nie będzie obstawać za 
ustanowieniem podatku od m ajątku, jeżeli izba o- 
świadczy się przeciw takowemu; złoży on ewentual­
nie, podczas teraźniejszej jeszcze sesji, propozycję 
w przedmiocie podwyższenia podatków. Podczas sesji 
jesiennej, złożone zostaną w każdym razie propozy­
cje co do reformy podatków. — Prezes ministrów 
Auersperg oświadcza: Program  rządowy zależał i za­
li żeć będzie na utrzymaniu uzdolnienia państwa do 
ponoszenia ciężarów; izba powinna podtrzymać honor 
państwa i strzedz się zaszkodzenia dobrej sławie Au- 

strji. — W szczynają się rozprawy szczegółowe nad 
kw estją ujednostajnienia długu państwa. Izba odrzu­
ca propozycję odesłania projektu do prawa napowrót 
do komisji. Prezes ministrów Auersperg oświadcza 
zwięźle: Jeżeli uchwały mniejszości zostaną przyjęte, 
w takim  razie rząd teraźniejszy nie wprowadzi tako­
wych w wjkonanie. W obec tego oświadczenia ze 
strony prezesa ministrów, Schindler zrzeka się bro­
nienia wniosków większości i wynurza swą radość 
z tego powodu, że przewidywania co do nastąpić m a­
jącego rozdwojenia, nie ziściły się na skutek zwię­
złego oświadczenia rządu. Sprawozdawca większości, 
nie zrzekając się swego zdania, nie sądzi atoli, ażeby

wypadało mu wystąpić przeciw oświadczeniu prezesa 
ministrów. Przy głosowaniu imiennem, wniosek więk­
szości zostaje odrzucony 113 głosami przeciw 46, po­
prawiony zaś wniosek większości, również odrzucony 
zostaje ICO głosami przeciw 58, i nareszcie popra­
wiony wniosek mniejszości, który zyskuje poparcie 
ze strony rządu, zostaje znaczną większością głosów 
przyjęty w następującej osnowie: „W szystkie rodzaje 
skonsolidowanego ogólnego długu państwa, z wyjąt­
kiem pożyczek premjowych z la t 1854 i 1860, oraz 
pożyczki podatkowej z r. 1864, mają być zamienione 
na jednostajny dług pięcioprocentowy, obciążony po­
datkiem szesnastoprocentowym, który nie będzie mógł 
być podwyższonym.” (Tam że).

* Wiedeń, 6 czerwca (25 maja). Książę Napoleon 
przyjmowany był dziś w południe przez cesarza, u 
którego zabawił trzy kwadranse. B eust przyjmowany 
by ł dziś z rana przez księcia Napoleona. Dziś dany 
będzie u ambasadora francuzkiego, na cześć księcia, 
wielki obiad, ju tro  zaś książę Napoleon i baron Beust 
będą na obiedzie u cesarza w Schonbrunn. (Tam ie).

* P raga , 4 czerwca (23 maja). Meeting ludowy na 
górze Wysokiej został wzbioniony z powodu jego 
program u. Pokrolt formułuje w następujący sposób 
życzenia czechów: Przywrócenie dawnego czeskiego 
praw a państwowego; całe prawodaws wo, z w yjąt­
kiem spraw wspólnych całej monarchji, a yć przy­
znane sejmowi i ma być zaprowadzone rs two 
odpowiedzialne z siedliskiem w Pradze. (Tri* 1 resse).

dżinie 11-ej z rana, w prawosławnej katedrze 
I msza św ., a zaraz potem dziękczynne nabo- 
I żeństwo. JW . Jenerał-Feldm arszałek raczył 
I być obecnym na tern nabożeństwie. Podobneż 
! nabożeństwa były odprawiane i we w szyst-

* Praga, 6 czerwca (25 maja). Osoby przewodni­
czące w urządzeniu meetingu na górze Wysokiej p o ­
dały do namiestnictwa zastrzeżenie przeciw zakazowi 
urzędu cyrkułowego i oprócz tego zażądały od Dra 
Giskry pozwolenia na odbycie tego meetingu. (T am -

* Zagrzeb, 5 czerwca (24 maja). Powstanie boś­
niackie w Teszaiiji p rzjb iera  większe rozmiary.
(T a m ie ). , T B u „ ^ u o „ „ „

* Peszt, 4 czerwca (23 m aja). Szazadunk  u trzy- w J h k n  , suwalksHm: Dnia 9 (21) maja,
muje, że żądania chorwackiej deputacji regmkolarnej , na gJkut,lk tele| ramu od dyrektora głównego prezy- 
s ą  pojednawcze, mepedobuem jest tylko odstąpienie | dujaceg0 w komisji rządowej spraw wewnętrznych,

kich świątyniach innych wyznań o godzinie 9 G2 
z rana.

* ( N a b o ż e ń s t w a d z i ę k c z y n n e ) .  Czy-

. - - j dującego w komisji rządowej spraw
Fiume. (Cor. B ur.). ! nadesłanego na imię gubernatora suwałkskiego, o

* Peszt, 5 czerwca (24 maja). Wiadomość szerzo- . szczęśliwem p0wiciu przez j ej C e s a r s k ą  Wysokość
na tu i zagranicą, że bataljon strzelców, stojący w wielk% K<iężHe CesarzównęM arję Teodorównę, Wiel-
Semliuie, otrzym ał rozkaz, z powodu rozruchów wy- k - Księcia Mikołaja Aleksandrowicza, w cerkwi 
buchłych jakoby w Hermansztadzie, wy maszerowania ■ prawoaławnej m iasta Suwałk odprawione zostało, w 
tamże, redukuje się do tego taktu, ze pomieniony a j 0p>ecn0^cj gubernatora i wszystkich urzędników woj- 
taljon strzelców, stosownie do najnowszymi rozpo- , sj{0W,,cj1 j cywilnyrch, nabożeństwo dziękczynne, po 
rządzeń, ma wyrusz} c po prostu do Hermansz a u, u)j0^ czen;u którego gubernator przyjmował powin- 
jako do swego okręgu werbunkowego. Naturalnie, ze _ szowaDja od wszystkich osób obecnych na nabożeń- 
dalsze wersje, pozostające w styczności z tym taktem stwj poczem dowódca 3 ej dywizji grenadjerów od- 
i dotyczące wybuchu jakoby rozruchów w Herman- ; , cerkiewn% z oddziałami wojsk konsystu-
sztadzie, są  po prostu zmyślone. (Tamże). \ ■ , w Suwałkach. Takież nabożeństwa dziękczynne

* Trjest, 5 czerwca (2 4  m aja). Poczta lewancka ' J - ...........................
przywiozła wiadomości z Ateu z d. 80-go maja, we­
dług których, przybyło znowu dwóch deputowanych 
kandjockich, którym wzbroniouo wpłynąć do portu 
Piraeus. Na równinie Massai pod Atenami, ma być 
utworzony obóz pod dowództwem samego króla.
Z Bombayu z d. 12 go maja piszą: Em ir Mahomet 
Azis, Azim-chan opuścił Kabul, udając się k u T u rk e- 
stanowi, a w d. 29-m kwietnia spodziewano się wej­
ścia do Kabulu Szir-Ali chana. (Tam ie).

* M adryt, 4 czerwca (2 3  m aja). JBpoca powiada, 
że pogłoska o blizkiem porozumieniu się pomiędzy 
Hiszpanją a rzeczamipospolitemi Chili i Peru, jest 
przedwczesną. (Cor. H . B .).

* B erlin , 5 czerwca (24 m aja). Poss. Z tng  dono­
si: Hr. Bismarck uda się, natychmiast po zamknięciu 
posiedzeń parlam entu północno niemieckiego, na 
dłuższy pobyt do Varzin’u na Pomorzu, następnie 
zaś do wód morskich (Cor. B ur.). .

* L ondyn, 3  czerwca (22  m aja). Sir H. Nortbcote '

odprawio ne zostały w kościołach katolickim i ewan­
gelickim, oraz w synagodze żydowskiej. Po południu 
grały w ogrodzie miejskim dwie kapele wojskowe, 
wieczorem zaś miasto było uiluminowane.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n  a).  Wczorajsza niedziela, 
poświęcona była solennym nabożeństwom we wszystkich 
kościołach na cześć Trójcy świętej. Odpusta z tą uro­
czystością połączone, obchodzone były w kościele 8 go 
Krzyża, gdzie liczDy chór amatorów przy towarzyszeniu 
organu, wykonał mszę Schmidta, tudzież w kościołach 
N. Marji Panny na Nowem Mieście i św. Trójcy na Sol­
cu.— W kaplicy arcbikonfraternji literackiej przy koście­
le katedralnymi metropolitalnym św. J a n a ,  podczas wo- 
tywy odprawianej przez ks. Skrzypkowskiego, chór 
miejscowy odśpiewał mszę Pechlera i bymn z kantyczek 
belgijskich; następnie w tymże kościele sumę celebro­
wał kanonik katedralny ks. Dziaszkowski; artyści i chó-

* L ondyn, 3  czerwca (22  m oja). Sir H. Northcote ry jn&tytutu muzycznego pod kierunkiem prof. Sliwiń- 
otrzym ał od jenerała Napier’a następujący telegram gkiego, wykonali mszę Brosiga; na graduate chór Men- 
Z Adigerat, datowany 21-gO maja: „Kilka oddziałów i deJsohna i ofertorium Moniuszki.—W innych kościołach 
wojsk angielskich pozostanie tymczasowo Z Zoulla, J również iniały miejsce śpiewy artystów i amatorów, któ- 

I reszta zaś armji ekspedycyjnej wsiądzie na Statki 1 J rzy wykonali w kościele N. Marji Panny Łaskawej przy 
czerwca. (Cor TL. B .) .  \ ulicy Ś to-Jańskiej mszę Elsnera, w kościele Przemie-

j * Londyn , 6 czerwca (25 moja.) B il irlandzki W J n;enla Pańskiego przy ulicy Miodowej wielką mszę Vis* 
przedmiocie zawieszenia nominacij W kościele angli- ( sego, oraz w kościele Wszystkich Świętych na Grzybo- 
kańskim, przeszedł przez narady komisji izby gmin. j wie mgzę E i s n e r a .  ^
Trzecie odczytanie tego bilu przyjdzie prawdoP°do-; * ( D y r e k c j a  s z k o l n a  ł ó d z k a ) .  Dzień.
bme bez opozycji do skutku Z Suez .donosz:ą pcd da- ; > Do akjatlll dyrekcji szkoln'j  , odzkicj?
tą  “  Z i po oddzieleniu gubernji kaliskiej i przyłączeniu powia-

Podlng wiadomo- L  » w « ki.g=. W * * *  i b .n d ,4, ki .g .  ,
-- a w , V _ J. -o.-. ... 1 aJ  5 średnich zakładów' nauko

a i zja męzkie w Łodzi i Petrokow 
_  y ! skie w Petrokowie; 1 progimi— 0 

■ zagraniczne,Ugd*zie lT cznlkrajow cT znlleźli schronie- | klasyczne w Częstochowie i 1 szkoła powiatowa w Ra­
nie Poseł meksykański wystosował do W aszyngtonu ! wie: w  zakładach tych jest 64 nauczycieli, o nauczy

t fądanie -  POmoo, .  ( « « /  j ^  • «  —
i * N ow y Jork, 27 (1 5 )  maja. Kierujący aktem | wosjawna katolickich 206, ewangelickich 56, żydow- 

oskarżenia, kazał uwięzie dem okratę Woolley,, obwi- j gkich 8; w nich nauczycieli 279, uczniów 7,517, a u- 
nionego o przekupstwo senatoiów. Woolley nie chce i ezenDjc 4^295; razem uczących się 11,812; c )  szkół 
odpowiadać na zapytania i siedzi ciągle w więzieniu. ; njecjz;ein0. rzemień lniczy ch 12, w nich nauczycieli 21, u- 
Z M eksyku donoszą pod d. 17-m maja, że powstańcy ; czid j 15; d) zakładów naukowych prywatnych 19, 
zajęli góry W około 1 uebli i ogłosili jeneia ła  M at- ; rn;an0WJcie: szkół elementarnych męzkich 7, elernentar- 
queza rejentem. Na w. Haiti panują ciągle zabuize nyCb Żeńskich 7, szkoła wyższa męzka 1 i wyższych żeń- 
nia. (Cor. B iir.). skich 4; w nich nauczycieli 25, nauczycielek 50, uczni

* Konstantynopol, 5 czerwca (2 4  m aja). Wczoraj 389, a uczennic 518; razem 907. W ogóle w 302 za- 
Sułtan przyjmował wice króla Egiptu, którego potem j kładach naukowych znajduje się nauczycieli i nauczycie- 
odwiedził b ra t jego, Mustafa Fazil-pasza, dziś zaś iek 444 , a uczni obojej płci 14,781. Tym sposobem 
wieczorem wice-król odjechać ma do Brussy. ( lor .  przypada 1 uczący się prawie na 42 osób ogólnej lu- 
B iir .). ! dności gubernji.

 I * (W y p a d k i m i e j s k i e ) .  W zeszły piątek wie-
* Wczoraj, w niedzielę, Z powodu chrztu ŚW. 1 czoreim na brzegu rzeki Wisły od strony «“cy Ryb«o'j

/-i i • • w  «lr A • W ’n ltlann łćeioplo i wprost baszty Włodzimierza, zatrzymano płynąc®Je g o  C esarsk iej W ysokości W ielkiego K sięc ia  kobiet g oka;a}o tej gamej) która utonęła w^d 
M ik o ła ja  A leksandrow icza, odpraw ione b y ło  o ; 22 maja (3 czcrwea) r . b>) 0 czem zam ierzono w « r . 
godzinie 11 -e j z ra n a , w p raw osław nej k a te d rz e  | 113 Gazety Policyjnej. Kobietą tą, b£ł7ag ^ s z k a ją c a . 
św .T ró jcy , p o ruszy  św., nr.b<-żeństwo d z ię k c z y ń -1 czyńska, służąca, w domu pod Nr. 2̂  Te‘„0ŻŁdnia w 
ne. J  W . J e n e r a ł - F c ’ M a rs z a łe k  b y ł obecnym  Zwłoki jej z decyzji sądu‘ poch™ ?“0, pod N r. 2 1 9 )’ w 
n a  m szy i nabor^ A tw ie. P o  ukończen iu  n ab o - fi‘bl7 ce ^’ody sodowej ^ “Pê o e’m kotia raiedziane- 
żeń stw a , n a jp rzew ie leb n ie jszy  Jo an ic ju sz  d a ł  9 pęMo i mocno, lecz nieszkodiiwie, ska-
w ystaw ne śn iad an ie , n a  k tó rem  ra c z y ł się  z n a j-  leczyło w piersi robotnika Izraela na, tory odesła*
d o m e  i J W . J e n e ra ł-F e ld m a rs z a łe k .

. . .  ,  i botę, Adain Kasperek, stroz domu JN r. 214, lat 48 liczą-
*  O n egd sj, w  so b o tę , na p am ią tk ę cu d ow n e- c ’agie zm8rł; » s9d właściwy zawiadomiony 

g o  o ca len ia  N ajjaśn iejszego  P an a  od  gro żą ceg o  ZOB’tał. —Tegoż dnia, Anna Dąbkowska, pięcioletnia cór. 
n ieb ezp ieczeń ,-tw a , p od czas p ob ytu  J eg o  C esar- ka szypra, przybyłego w tych dniach na berlince d0 
sk iej M o śc i w  P a ry ż u , od praw iona b y ła  o g o - Warszawy, przechodząc po kładce z łodzi na statek Pa_



brows iii, utrzymujący magle pod Nr. 2346 , reparując i 
takowe, przez nieostrożność podsunął rękę pod walec z ’ 
trybem i złam ał sobiepalec wskazujący; na kuracji pozo­
staje on w swojern mieszkaniu. -

( D z i a ł a l n o ś ć  r u s k i e g o  t o w a r z y  • I - ; — "v "‘ xiuicapoijuenuja zus
| s t, w a o p i e k i  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  "Ostatni j P jze ®*ana 1 Wiednia do L lo y d a  węgierskiego podaje 

Ludwik Leterer. furman, \ ,iumer. 11 iestnika rossijskaho obszczestwa pokrow itel-  ! meKt?r“ szczegóły o protestacji dworu rzymskiego  
jadąc ulicą Książęcą, najechał na W ładysława Kwieciń- ; stwa żywotnym,  donosi, że na ogólnem zgromadzeniu "®a“ '.®‘L°„“ 01!.aniu praw 0 wyznaniach. Pro-
skiego, terminatora kowalskiego, którego skaleczył ho- ] Poroienior<eg0 towarzystwa, które odbyło się 5 (1 7 )  ma- " 
łoblą w głow ę, dość silnie, lecz nieszkodliwie; Kwieciński ”
odesłany został do szpitala D zieciątka Jezus na kurację, i 
a Leterer aresztowany. — Wczoraj po południu, Franci- j 
szek S t r o ż y n s k i ,  terminator malarski, lat 20 liczący, ką- ; 
piąc się w rzece Wiśle wprost ulicy Tarąki, i wypłyną

ja, na zawiadującego czynnościami towarzystwa, w  miei- 
, see zmarłego w końcu roku zeszłego radcy startu F . 

Ch. Pauti, większością 41 głosów  przeciw jednemu, w y­
brany został A . F . Pauli, syn zmarłego. N a temże

* _ J ̂  ’ 1L I

odpowiedzi odrzekł, że zobaczy. Korespondencja zaś 
przesłana z Wiednia do L lo y d a  węgierskiego podaje 

| niektóre szczegóły o protestacji dworu rzymskiego  
przeciwko usankcjonowaniu praw o wyznaniach. Pro- 
testacja ta doręczona przez nuncjusza apostolskiego  
baronowi Bcust po ostatnim odjcździc cesarza do 
Pesztu, zredagowaną, jest w słowach bardzo umiar- 
kowanych. Zasadza się ona na obszernym i history- 

, cznym poglądzie na układy o konkordat i wvkazuje,
; że traktat ten nie ścieśniał bynajmniej praw niekato’0,v ” "*otc wpiuoi uucy ratitiii, i wypłyną- , ySroma|łzeniu przyjęte zostały, między innemi następu- j , , , „ --------------------------------------  VJ l'łavv menauu-

wszy na głębinę, utonął. Ciała jego dotąd niewydobyto i ^ ce’ rezf,lucje: 1) Upraszać ministra wychowania publi- j ! ,°7 ' Ywszem przy konkordacie protestanci nabyli 
poszukiwanie odbywa się. ’ j eznego o wydanie rozporządzenia, ażeby we wszystkich j daleko więcej praw niż ieh mieli przedtem w kraju.

-  -  a - , q —  I zakładach naukowych ministerstwa wychowania publicz- j " ezw^tPlenia rząd papiezki, powiedziano dalej w pro-
i nego, nauczyciele ich starali zaszczepiać w uczniach i I rpstap"  * — ^ ......................* (Zaj ę c  ie  S a m a r k a n d u ) .  Hus.

 ̂ ło  się o zaszczepianie w nim takichże uczuć, najeży za- 
; praszać do brania udziału w posiedzeniach zarządu zna-

przez wiarołomność emira bucharskiego, jenerał- 
adjutant von Kaufman, wyruszył przeciwko niemu i 
pobił jego wojsko, 1 maja, na wzgórzach samarkandz 
kich. Mieszkańcy miasta ' ..................................
bucharów. Po świetnem z . . , „ s„-----  -■ j v - , Bjacn i szkołach prywatovc
nerał-adjutant von Kaufman, 2-go maja zajął Samar-1 książki w obeveh iezvkach dla

Tr?te™ ' i -  k ..» c b . b37 u p i k„rat„ w  a , :

T , ; " o - 'f  “w«v£i^i0łC luu oi<tmu zaszczepiać w uczniach i • zapom ina trudności, w obec których
nastenniflrv t P W r * ™ ' . T  P< je  1 dziecift^  uczucie miłosierdzia i litości dla zwierząt; ażeby 1 ?naJ^uje się cesarz austrjacki, ale sto lica  apostolska  

nrzez Z“ / y i f ^ . ^ o w i e ń s t w o ,  w swych kazaniach do ludu, stara- ; S ć jlz V z e ” ;  s p o s ó ^ ^ e T t n i e j  z n o fo j( V V V o — ‘-'jy V — — ~ *« U1U1VJ OUVUUJ ^
n u r  . ............. ............................. i n°wej drodzy, na jaką w stąpił rząd cesarski. No-

i na wzgórzach ..amaikandz- j nych kaznodz łejow  duchowieństwa prawosławnego, oraz i ta ^ °^ czy s ’§ słow y, że jego świątobliwość powinien
me wpuścili uciekających m ułłę i rabina żydowskiego. 2) Upowszechniać^w ren- uroczyście za _ protestować przeciwko zniesieniu przez

wycięztwie 1-go maja, je - ;  sjach i szkołach prywatnvch należące do towarzystw a ' J s  z umav™ jących się stron, zawartego obustron- 
an, 2-go maja zajął Samar- ksiVit;   u A .»? towarzystwa } traktatu k t ó r e ś  ś L .  ------e/.ące ao towarzystw a ' • r , 1 v . . . . . . . . . UUuU, n, u-

iłómaczenia takowych ! traktatu, ktorego druga umawiająca się strona 
. ... i nigdy nie pogwałcita. (L a  F r ) .

* ( L > s t  S k e n e ’ g o . — N u n c j  u s z  p a p i e z k i ) .  
" czerwca. Jako symptom rozdrażnienia, z 

przeciwne strony wiodą spór parlamen­
tarny, uważać należy list, który sprawozdawca w ię­
kszości komisji finansowej, p. Skene, wystosował do

* (W y k 1- y c i e s P r a W c y  m O r d e r S t W a W P e- : jednego z pism wychodzących w Brnie (Brunn)7iist 
e i s u r g u). Mieszkanie, w ktorem spełnione zostsło  j  ten ma służyć za odpowiedź na napaści skierowane 

znane morderstwo, w ciągu ośmiu miesięcy było pod ob- j przeciw p. Skene’mu przez inne pisma brneńskie. Pan 
serwacją policji, która stokrotnie je rewidow ała jako też j Skene powstaje w sposób jak najgwałtowniejszy tak 
urzędnik prowadzący śledztwo; lecz ani ten, ani policja na rząd. -'ak i na mniejszość komisji. N ie on i nie jego  
me zdołały wykryć żadnych poszlak. Nareszcie posia- j wnioski mają na celu bankructwo, lecz propozycje 
nowiono oddać to mieszkanie gospodarzow i, któ- j rządu, który chce jedynie zaradzić złemu chwilowo,

Przed takowem oddaniem, u- , czynią bankructwo nieuniknionem. Dalej p. Skene

stopni.” Przytoczony powyżej telegram, R us. / 7 7 p o “ j ^ C ^ M y g w w S ^ T esb ęd n ą  na to sumę 
przędza następującemi uwagami: „W wczorajszym nu­
merze naszego pisma, podaliśmy doszłe do nas pry­
watne wiadomości o położeniu rzeczy w Bucharze.
W  tych wiadomościach była mowa pomiędzy innemi, 
o tem, że w chaństwie istnieje bezrząd, który łatwo i 
może doprowadzić emira do przykrych stare. Przewi- j 
dywanie to urzeczywistniło się prędzej aniżeli można j 
było przypuszczać. Nie dalej jak wczoraj 23 go maja, j
otrzymano tu z Orska telegram (wyżej przytoczony)’. * TJ cbcia! je restaurować.
Przytem  niezgody i 1 
się w najoczywistrzy
knęli bramy miejskie i r   __ ______  ___
Dających bucharów. Wraz z tym telegramem kurjer , szk»u>a dla okazania g0 sędziom przysięgłym na posie- j stwo cislitawskie nie kroczyło tą drogą 
przywiózł wiadomości o wypadkach, które poprzedzi- j, dz?ni*ch sądu. W chwili tego ostatniego obejrzenia, któś rozprawy, które mają toczyć się w radzie państwaTr
ły  walkę z bucharskiemi wojskami. Wiadomości tych U jrzał z» piec czy. do kąta, do którego przedtem ni kt : ciągu kilku następnych dni odznaczać sie" beda ta­
nie zaniedbamy podać następnie.” j me zaglądał. Z tego kąta lub z zapieca, dokładnie nie i kim tonem, w takim razie ’napaści osobiste zabioru

*  A . .■ W i a d o m o  ----  w v i p t n  z n a t u ł a   1---- -------________   S ♦xrlo-V : _______J_ .  _ . ,  . l J  c
(o w i ę t o p u ł k o w e ) .  Dnia 

5 -ty  pułk kargopolski dragonów  
sokości W ielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza, 
konsystująey w mieście Koninie, obchodził sw e święfo  
pułkowe.

* ( R o z d a n i e  d ó b r  r z ą d o w y h ) .  Słychać, 
że zapadło postanowienie, upoważniające jenerał-guber- , 
natora wileńskiego do rozdania ruskim urzędnikom pe- :
wnej ilości skarbowych dóbr i dzierżaw; reszta zaś dóbr w a> żołnierka z gubernji nowogorodzkiej powiatu u- i - v-iz. ua  u e p  u tu  w a u y  c nj. Wiedeń, 4 czerwca.
rozdawane będą na skutek przedstawień gubernatorów. ; stiużskiego, która służyła u zamordowanego przed ośmio Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych tOCzy-
Powiadają także, że przedstawienia w tej mierze uczy- . laty- Przy zebraniu szczegółowych wiadomości o tej ły  się W dalszym ciągu rozprawy nad propozycjami

gubernatora wileńskiego, będą u- j kobiecie, dowiedziano się, że ona była mamką w pe- finansowemi. Za wnioskiem większości (potrącanie
wnym domu; matka dziecka, które Darja karmiła, ode- ; 25%  Z kuponów) przemawiało dwóch, przeciw tako-

* ( O b i a d  s ł o w i a ń s k i  W M o s k w i e )  Pan a ^  . wzgl5dfcI”‘ aie-> ni«korzystnie. Zapytana czy wemu zaś czterech mówców, w tej liczbie baron 
ogodin powziął szczęśliwą myśl na pamiątkę zeszłoro- ‘ "T h t Z !  7 1 / 7 7 7  ° W’ 'ońwi*d“ { ła ». że ^ r o w a ła  ; Beust z ławy deputowanych P. Beust oświadczył, iż

D nia 19 C31) maia vlad%l0 ,  w yj?to została brudna pokrwawiona szm a -| tyleż czasu, co i narady nad kwestjami finansowe 
Jego Cesarskiej W y- • w -• Ją roz3ozORO’ okaz/ °  s,«' że to ruska koszula j mi.--K a n c le r z  państwa przyjmował dziś nuncjusza

J y : kobieca, garmrowana Koronkami. Był to corpus-deli- ' papiezkiego, mgnora Falcinelli, na długiem  pnsłucha- 
cti, ktorego naprozno szukano przez kilka m iesięcy— , mu, na którem, jak zapewniają ze źródła półurzędo- 
wyrazny palec Bozy... A le dó kogo należała ta koszula Z ; wego, nuncjusz doręczył protest kurji rzymskiej 
koronkami , lo j u z  było zadaniem śledczej policji. Za- j przeciw prawmm dotyczącem wyznań, podczas gdy w 
częto śledzić kto bywa! w domu z pomiędzy mamek w zeszły czwartek zakomunikował on jedynie kancle- 
łe te isb u rgu , któia z kobiet służyła u Aszmarenkowa. ’ rzowd państwa wiadomość o otrzymaniu tego prote- 
W tej liczbie, między innemi, okazała się Darja Sokoło- stu. (N ordd  A . Z.).

( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  W iedeń , 4 czerwca.
l7 T o io iC ! 7 0 m  l i A j i n t ł o n n : , .   J _____ i   V A_____

nione przez byłego  
względnione. ( Moslc. Wied.)

- - -   A, ucpuuoviaMjA.il. r. jocusl osw iauezy i, iż
jej bieliznę; a na zapytanie: czy niedała jej czasem w : m ógł przewidzieć, że środek zależący na opodatko- 

koronki ? Zeznała że istotnie dała jej koron- j waniu kuponów, przygotuje mu nie jedną ciężką chwi-
ninonron iO  TrAn»,,l.' - " I X I  1 . • 1 ,,. ™ 1... I  a. a . -1 . " .

Pogodin powziął szczęśliwą myśl na pamiątkę zeszłoro-

n e g / i3 obie- P°darUnku RoronK^  Zeznała że istotnie dała jej koron- j waniu kuponów, przygotuje mu nie jedną ciężką chwi.
dzie; p. Pogodin zawiadomił o tym projekcie swoich zna- naog“rniro^ 8D“  k.0Mulli 1 «« kawałek, z którego od- ; lę; ministerstwo spraw zagranicznych musi mieć na
j omych listownie i pomysł jego podzieliło koło 70 osob ' ten k i T  v o n k -T T ®  “ 0kazało si^  że : wz8!§dzie konieczność wypływającą z wewnętrznego
które zebrały się wczoraj o godzinie 3 po południu w  kawaJek koronki był zupełnie taki jak przy znale- ; położenia kraju; sądzi OU, Że rada państwa nie będzie

-  - - - p p z '.oneJ w mieszkaniu pokrwawionej koszuli. W tedy do- uważać, ażeby jej powołanie miało zależeć na zwię-
piero wzięto ąię do Sokołowej, u której znaleziono bi- i kszaniu trudności zadań ministerstwa spraw zagrani- 
żuteije, należące do zamordowanego majora Aszmaren- cznych na i uczynieniu repre.zentacji zagranicą prawie 
ko. Policja śledcza zebrała tyle poszlak, że zapieranie j niemożebną, zapomocąspotęgowania środka ze wszech 
się było prawie niepodubnem; jakoż poszlakowana przy- : miar niepożądanego, lecz nakazywauego ciężkiemi o- 
znała się do zbrodni. Zeznała ona, że 2 czerwca 1867  i kolicznościatni. ( W o lfs  T  B .). 
r. przyjechała do Petersburga w  celu sprzedania płótna i * ( K w e s t j e  f i n a n s o w e ) .  Wiedeń, 3  czerwca. 
i przyniosła go do Aszmayenkowa; dostrzegłszy odem- O prawdopodobnem rozwiązaniu kwestij finansowych 
kniętą komodę i znajdujące się w niej rzeczy, zamierza- j powiadają dziś, Że większość izby deputowanych 0 - 
ła  je ukraść, a przeto ukryła się na noc w mieszkaniu świadczy się za tymczasowem zaprowadzeniem po- 
Aszmarenkowa. Gdy domownicy zasnęli, chciała ona datku 20%  od kuponów, dla pokrycia w ten sposób  
poprzestać na kradzieży, ale gdy ktoś z nich obudził się, ] deficytu na rok bieżący, podczas gdy na rok przyszły  
pomordowała wszystkich żelazkiem od prasowania. (S t. '. gruntowna reforma podatków ma dostarczyć środki 
Let. W ied.J i  na vasnnl.-nionip notrzeh naÓL.t,.,„ -u .i: _ . i .

jego domu,, na Dziewiczem polu, a raczej w ogrodzie, 
piękna bowiem pogoda pozw oliła zastawie stół na o- 
twartem powietrzu, pod cieniem św ieżo rozpuszczonych 
drzew lipowych. Zgromadzenie, jakkolwiek nie liczne, 
sk ła lało się z reprezentantów wszelkich stanów, wszelkich 
warstw moskiewskiego towarzystwa. Przed podaniem  
do stołu, gospodarz pokazał swym gościom przysłaną 
sooie niespodziankę przez artystę Lebediew a— dwie statuy 
Świętych przewodników słow iaństw a, Cyrylego i Meto- 
djusza, z których jeden wyobrażony jest z otwartą księ­
gą w lęku (Ewangelią), a drugi z krzyżem w podniesio­
nej dłoni. Siatuy te, wykończone przed samym prawie 
obiadem, postawione zostały w sali ozdobionej' portreta­
mi ruskich literatów i galęziami zielonych brzózek (z po­
wodu zielonych świątek), a gospodarz odczytał zgroma- i
dzonym mowę, ułożoną przez siebie na tę uroczystość. Austrja i Ziemie słowiańskie.
Podczas obiadu żadnych mów nie by}0. wzniesiono tvl ’ D S n m w a  l r n n b r ł » t „ i  p- ’ r> ‘ -if- /  -  ” , v ej ^ w ^ cie rozleg łe reformy w ad-
ko liczne to a s f , które, jak zwykle, rożpoe*ęły G d toa- mu do Aiencii Hanasa. i ,  i I Z  . S dow.eJ I farb ow ej we wszy-

0 ------- w— — * —f • uj(* ut/obaii-ijt oiuuivi
; na zaspokojenie potrzeb państwa. Wątpić atoli nale- 
i ży, ażeby reforma podatków m ogła być już w przy- 
| szłym  roku urzeczywistnioną. Dopiero w ostatnim  
j kwartale r. b. wejdą w życie rozległe reformy w ad-

wiiViicfrarni nnlifTror, - „2 _ _ 1 ,

1 -x , [ 7 „ . w  ;  lne^o 1, ro- stawił się w d. 2 czerwca papieżowi jako poseł pou- j ścić, ażeby nowe władze ohznaimtfv do końri m
dowitego protektora słowian , .  Monarszego domu. Na- fny cesarza austrjackiego i swojego rządą, będąc we- ku bieżącego z L kre«em  s w ? S a l  ,ośc^ tak 1 7 "
stępn.e wzniesione były toasta na c*e«  Roq,, słowian, dług zwyczaju, wprzód na posłuchaniu u kardynała ce. iżhv ™ ,L „  ' d l  l  t % ,(!a.le'

Antouellego. Rozmowa jego z Piusem  IX  trwała
przeszło godzinę. Baron doręczył najprzód ojcu św.
własnoręczny list swojego cesarza, w którym tenże
tłum aczy się, iż nie mogąc oprzeć się prądowi nowo­
czesnych idei i pogodzić zasad konkordatu z zasa­
dami ostatniej konstytucji austrjackjej, usankcjono •

b r  ‘ ^  WZ. UI C01UUC u y  l u a o i c *  ^ ’ ? o i u w i a n ,

wzajemności słowiańskiej, przeszłorocznego zjazdu w 
Moskwie, stronników panślawizmu, uniwersytetu moskie­
wskiego, a nnkoniec szanownego gospodarza i jego ro­
dziny, (obecnej na tym obiedzie) poczem przesłany zo­
sta ł do Pragi i niektórych innych miejscowości Świata 
słow iańskiego następujący telegram: „M oskiewscy przy-

ce, iżbv można było liczyć na powodzenie spółdzia- 
łania z ich strony w reformie prawodawstwa dotyczą­
cego podatków. (N o rd d  A. Z.).

*  ( W n i o s e k  w i ę k s z o ś c i  k o m i s j i  f i n a n ­
s o w e j ) .  Po zamknięciu w dniu 5 b. m. po południu, 

1 rozpraw ogólnych w izbie deputowanych rady pań­
stwa, rozpoczęły się tegoż dnia, na posiedzeniu w ie-
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czornem rozprawy szczegółowe nad projektami fi- datków niestałych. Rząd he3ki stoi ze wszech miar 
nar.sowemi. Zdaje się, że w zdaniach wręcz sobie na stanowisku traktatu związku celnego. ( H olffs 
przeciwnych nie została jeszcze osiągnięta zmiana \ T. 23.). 
lub większa jasność zapomocą dotychczasowych r o z - [ * (K s i ą ż ę  H o h  e n lo h e ) .  Korespondencje zM o-
praw, które przybierają w swym przebiegu ton coraz i nachjum twierdzą, że stanowisko pierwszego mini- 
drażliwszy. Argument główny obrońców wniosku wię- ' stra bawarskiego księcia Hohenlobe, ma być bardzo 
kśzości, który mówca główny takowego, deputowany j zachwiane. Król bawarski m iał wyrazić się, że mini- 
Meyr, rozwijał znowu we czwartek, zależy na tem, że j ster ten nie broniłby dość energicznie niepodległości 
za pomocą zmniejszenia procentowi wynikającej ztąd . Bawarji, gdyby takowa zagrożoną była przez jakie 
nadziei polepszenia finansów państwa, zapewniony , wielkie mocarstwo sąsiednie. ( I .a  F r.). 
zostanie wierzycielom państwa przynajmniej kapitał, * ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ) .  Augsburg , 
czyli, jak się wyraził p. Meyr, wierzyciel państwa u- ‘ 3  czerwca. Dziś po południu o godzinie wpół do 7 
ratuje te „kilka groszy,” które on posiada jeszcze. • przybył tu pociągiem kurjerskim książę Napoleon z 
Jest to bezwątpienia bardzo niebezpieczna maksyma , Stuttgardu. Po 20 minutach odpoczynku, w czasie 
dla zapewnienia kapitału, zastosowanie zaś tej m a - ; którego książę czytał A llg . Augsb. Z ., udał się on 
ksymy w stosunkach prywatnych, spowodowacby mu- ’ w dalszą podróż doMonachjum Książę wygląda bar 
siało jak największą sprzeczność z przepisami p raw -; dzo dobrze. M onachjum , 3  czerwca. Książę Napole- 
nemi. (N o rd d  A . Z .). ' on przybył tu o godzinie 8 minut 10 wieczorem, ocze-

* ( K w e s t j e  eh o r w a c k a  i r u m u ń s k a . —  i kiwany na dworcu kolei żelaznej przez posła francuz- 
S t r o n n i c t w o  r a d y k a l n e ) .  W iedeń , 4  czerwca. | kiego. K siążę odmówił urzędowego przyjęcia i wy- 
Wiadomości otrzymane tu o przebiegu układów po- j siadł w hotelu pod Czterema porami roku. (Cor. 
między deputacjami regnikolarnemi, nie dają n a d z ie i' H . B .) .
zadowalniającego uregulowania stosunków pomiędzy i F r a n c u ,
Węgrami i Chorwacją. Co się tyczy budżetu, oraz re- j * ( O k ó l n i k  m i n i s t r a  wo j n y ) .  P a r y ż , 4 
prezentacji Chorwacji w sejmie węgierskim i w dele- czerwca. Marszałek Niel upoważnia okólnikiem do 
gacjach, tudzież rozmaitych innych punktów ,zdołano-; wódców oddziałów do zabronienia na czas nieograni- 
by dojść do porozumienia, lecz kwestja, do jakiego 1 czony noszenia pałaszy wszystkim żołnierzom złego  
terytorjum ma należeć miasto Fiume, grozi unice- j zwykle prowadzenia się, lub oddających się pijaństwu, 
stwieuiem tego wszystkiego, co dotąd osiągniętem j {Cor. I la v . B u l.)
zostało. Węgry obstają za tem, ażeby to ważne mia- i * ( S t a n  z d r o w i a  c e s a r z a ) .  L a  P a tr . pisze 
sto portowe należało bezpośrednio do ich tery to- i pod datą 4  go b. m.: „Niektóre dzienniki, M onitor  
rjum, podczas gdy Chorwacja nie chce się zrzec tej , zaś wdeczorny na ich czele, donoszą, wbrew temu 
perły, tak iż nie pozostaje innego środka, oprócz wy- i cośmy mówili, że odbyło się wczoraj w luilerjach  
niesienia Fiume do stopnia m iasta cesarskiego i na- j posiedzenie rady ministrów, pod prezydenoją cesarza, 
dania mu takiegoż samego stanowiska autonomiczne- j Dzienniki te dały się prawdopodobnie wprowadzić 
go, jakie posiada Trjest. — Również co do rumunów j w błąd zwykłą regularnością tych posiedzeń, odby- 
siedmiogrodzkich, węgrzy dozusją nie jednej nieprzy- ; wających się we środy i soboty. Możemy zresztą do- 
jem ności. W połowie zeszłego miesiąca odbyło się w , nieść dziś, że lekka niedyspozycja cesarza nie m iała  
Blasendorfie, w Siedmiogrodzie, zgromadzenie ludo- i żadnych skutków'. Jego cesarska mość wrócił w zu- 
we rumuńskie, które wystąpiło z bardzo energicznym pełności do zdrowia i pracował dziś z rana z kilkoma
protestem  przeciw nowej erze, i jakkolwiek dzienniki 
peszteńskie utrzymują, że w zgromadzeniu tem wzię­
li udział tylko studenci i kilku księży rumuńskich,

ministrami.”
W łochy i Rzym.

( Z a p r z e c z e n i e ) .  Florencja , 4 czerwca.
pomimo to demonstracja ta jest w chwili obecnej tem : Correspondance italienne  zaprzecza twierdzeniu dzien- 
nieprzyjemniejszą, że właśnie teraz stronnictwo rady- \ nika A ven ir n ational, jakoby Francja zobowiązała

l —    •  1 •   i • . _• •  i ' _____ :   : o i n  f i w m o l n i w  W ł f ł P . h -  HIP. ZWlftKSZSLĆ W  Ż£L-kalce węgierskie zdaje się żywić zamiar wystąpienia j się formalnie względem Włoch, nie zwiększać 
stanowczego przeciw stronnictwu D.eaka. P. Mada-1 den sposób załogi francuzkiej w państwie kościemem. 
rasz, najczynniejszy z członków stronnictwa radykał- ‘ Jedynemi zobowiązaniami, istniejącemi pomiędzy 
nego, wrócił właśnie obecnie do Pesztu z podróży po Fracją i Włochami, są te, które zawarowane zostały  
kraju i przywiózł z sobą podpisaną przez tysiące osób w znanych już aktach dyplomatycznych. {Cor. I la v .  
petycję, żądającą bardzo nalegająco przywrócenia B u l.) . . . .  , ,
praw z r. 1848. Sejm węgierski nie będzie mógł uni- j  * ( Z a k a z  u r o c z y s t o ś c i  r e  1 1 g i J n y c  ). 
knąć rozpraw nad tą petycją, i niesnaski stronnicze Parlament włoski uchwalił niedawno zniesienie wsze - 
mieć będą, jeszcze przed rozpoczęciem rozpraw nad kich wydatków na m inisterstwo wyznan. 5 goi iwe- 
budżetem, bardzo dogodną sposobność do g w a ł t o - ; go posłuszeństwa dla nowego prawa, w a ze awji 
wnego wybuchu. Oddziałanie podobnej ewentualności zakazały co prędzej uroczystości religijne, jo je 
na późniejsze rozprawy, nie będzie bezwątpienia z powodu Zielonych świątek odbywały się zwy e 
sprzyjać dziełu porozumienia. (N o rd d  A . Z  ). I w tem mieście. Rozporządzenie to wywołało dość

* (S e j m w ę g i e r s k i ) .  P eszt, 4 czerwca. Na wielkie wzburzenie um ysłów w ludności. (D a  I r . )  
dzisiejszem  posiedzeniu izby deputowanych komisja j * ( P o d a t e k  o d  m i e w a ) .  D ir itto , organ
finansowa złożyła sprawozdanie o podatkach niesta- 1 stronnictwa trzeciego we W łoszech, nie.-może się 
łych. Madarasz doręczył 121 petycij o zniesienie u s p o k o i ć  w swoich artykułach o podatku od miewa, 
praw z 1867 r. Czauagy zainterpelował ministra wy- Twierdzi on stanowczo, że żadna siła żandarmerji 
znać, czy przedstawi on jeszcze na obecnej sesji nie będzie w stanie zapewnić poboru tego podatku, 
prawo o równouprawnieniu wyznań. Borlea zainter- i i że poborcy przyjmowani będą wszędzie wystrzałami 
pelowńł ministra handlu z powodu zaszłych wypad- ■ z broni. {L a  F r .)  _  .
ków naruszenia tajemnicy listów. Gorove przyrzekł i * ( I z b a  d e p u . t o w a n y c h). F lo ren cja  ó-go
śc is łe  dochodzenie tej sprawy. Manojlowicz zainter- j czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa- 
pelował ministra sprawiedliwości, czy tenże na obec- j  nych toczyły się w dalszym ciągu rozprawy nad pio- 
nej jeszcze sesji zniesie prawo o lichwiarstwie? Hor- jektem do prawa o podatku od dochodom. Minister 
wath odpowiedział, że projekt do prawa jest już go- skarbu proponuje, ażeby tytuły renty imienne, znaj- 
towy, i że takowy zostanie wkrótce izbie przedsta- dujące się za granicą, uwolnione zostały od poda u. 
wiouy. {Cor. B iir .). ’ : {(Volffs T. B .)

*  ( K o n s u l a t y ) .  Donoszą, że za przykładem

{L a

Francji, Turcja, Anglja i Prusy mają utworzyć kon­
sulaty w P eszcie. {T.a F'r.)

( K s i ą ż e  N a p o l e o n ) .  W iedeń, 5 czerwca.
Książe Napoleon przybył tu dziś o godzinie 8 ‘/ 2 w ie­
czorem i powitany został w banhofie przez ambasa- „  „ , ,
dora francuzkiego księcia de Grammont, oraz przez żący jeszcze do poddanych królestwa włoskiego, przy-

 ........................ . ,arg'r. i 'puszczeni być mają do praw cywilnych l politycznycn,

* ( P r a w o  o b y w a t e l s t w a ) .  C azetta  d i T ori­
no ogłosiła  treść projektu do prawa, przedstawione­
go niedawno przez ośm dziesięciu ośmiu deputowa­
nych parlamentowi florenckiemu, na mocy służącego  
im prawa inicjatywy parlamentarne1, według które­
go, wszyscy włosi zamieszkali na prowincji a nienale

sekretarza ambasady i przez posła w łoskiego margr. 
Pepoli. Książe stanął w hotelu pod „złotym  bara- 
nem ’ w Leopoldsztadzie, dokąd odprowadzili go obaj 
posłowie. Książe de Grammont daje jutro na cześć 
księcia Napoleona obiad, na który zaproszeni zostali 
baron Beust, hr. Andrassy i inni dyplomaci. (W olffs  
T. B  ) .

Prusy i Niemcy.
* ( P a r l a m e n t  c e l n y ) .  D a rm szta d  i 5  czer­

wca. Z powodu dowodzeń N ordd. A . Z ., D a rm sta d -  
ter Z tn g  widzi się spowodowaną do ponownego oświad­
czenia, że parlament celny, przez przyjęcie wniosku 
Bambergera, przekroczył swą kompetencję, wniosek 
ten obowiem wystosowany jest nie do urzeczywistnie­
nia artykułu 5, lecz przeciw systemowi heskiem u po-

jeżeli złożą akta swojego urodzenia, jeżeli wypełnią  
wszystkie formalności wymagane przez prawodaw­
stwo włoskie dla uzyskania prawa obywatelstwa, i je­
żeli zapisani będą do ksiąg miasta, które wybiorą so­
bie na mieszkanie. {L a  Fr.).

* ( M o r d e r s t w o ) .  Czytamy w Correspondance 
italienne  z 3-go czerwca: „Donoszą nam, że prokura­
tor królewski w Rawennie, został zamordowany na 
jednej z ulic tego miasta i że morderca nie jest zna­
ny. Nowa ta zbrodnia przypisywaną jest towarzy­
stwu złoczyńców, znanemu pod nazwą pugnala tori 
(sztyletników), których nie zdołano jeszcze dotąd 
wytępić. Wiadomo nam atoli, że wszystkie usiłowa­
nia władz skierowane są z jak największą czynnością

do wykrycja zbrodniarzy, należących do składu tej 
sekty”.

T u rc ja  i  z ie m ie  s ła w ia ń s k ie .
* ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ) .  L isty  

z Konstantynopola z d. 20 maja donoszą,• że sułtan  
zawiadomiony został drogą urzędową o blizkim przy- 
jeździe księcia Napoleona, i że rozkazał przygotować 
na jego przyjęcie pałac W ód Słodkich na wybrze­
żach Azji. {Cor. H . B .).

Grecja.
* ( R e z e r w a .  —  P r o t e s t a c j a ) -  Donoszą 

z Aten do E vening S ta n d a rd  o zwołaniu rezerwy ar- 
mji greckiej.— Ten sam dziennik utrzymuje, że I  ran- 
cja, Austrja i Anglja zaprotestowały przeciwko przy 
puszczeniu do izby deputowanych kandjockich. ' 
F r .) .

Szwecja i  Norweg) a.
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Sztokholm , 4 czerwca. Nowe 

ministerstwo zostało ukonstytuowane; do składu jego 
weszli: lir. W achtmeister, dotychczasowy poseł w Ko­
penhadze, minister spraw zagranicznych; prezes try­
bunału w Gota, Adlercreutz, spraw wewnętrznych; 
radca stanu jenerał Thulstrup, marynarki. M inister 
skarbu Dgglas i minister wojny, jenerał Abełin, cof­
nęli swe dymisje. ( Wolffs T. B .)

Anglja.
* ( O p o z y c j a ) .  Korzystając z ferij parlamen­

tarnych z powodu Zielonych Świątek, opozycja angiel­
ska agituje na swój sposób w kw estji kościoła irlandz­
kiego. Dnia 3 go b. m. odbyło się w tym celu w Li- 
verpoolu wielkie zgromadzenie wallijskiego „towa­
rzystwa narodowego reformy”. P. Bright zapropono­
wał na niem rezolucję, ażeby zgromadzenie oświad­
czyło, że pochwala postanowienie izby gmin w przed­
miocie kościoła irlandzkiego, że usiłować będzie po­
słać do przyszłego parlamentu członków liberalnych, 
oraz, że dążyć będzie do tego, ażeby księztwo Walja 
było silwiej w nim reprezentowane. Rezolucja zosta­
ła w końcu jednomyślnie przyjętą. Oddziaływanie na 
ludność w duchu powyższym wydaje się opozycji tem  
niezbędniejszem, że m usiała przekonać się podczas 
ferij, iż większość kraju nie trzyma w rzeczywistości 
jej strony w kwestji kościoła irlandzkiego. (N o rd d . 
A . Z .)

* ( P r a w a  o n e u t r a l n o ś c i). W tych dniach 
była mowa o ogłoszeniu w Anglji księgi niebieskiej, 
w której oprócz innych dokumentów zamieszczone 
jest sprawozdanie komisji o prawach neutralności. 
Komisja ta wybrana z pośród najsławniejszych pra­
wników angielskich, wyznaczoną była przez lorda 
Stanleya do zbadania praw o neutralności w epoce za­
targów pomiędzy Anglją i Stanami Zjednoczonemi za 
względy wyświadczane przez Anglję korsarzom' sta­
nów południowych. Komisja ta postawiła w swojem  
sprawozdaniu wniosek, ażeby do j.rawa ogłoszonego  
za panowania Jerzego III przeciwko werbunkom czy­
nionym w Anglji dla mocarstw zagranicznych (foreign  
enlistmentact) dodano ustęp, zabraniający na tery­
torjum angielskiem  organizacji i przygotowywania 
wszelkiej wyprawy morskiej lub lądowej, skierowanej 
przeciwko państwom, które nie prowadzą wojny z An­
glją. Ustęp ten wymierzony jest szczególniej prze­
ciwko budowie i całkowitemu mniej wdęcej uekwipo- 
waniu statków wojennych. Komisja jest tego zdania, 
że sama budowa statków przeznaczonych do działa­
nia przeciwko narodowi neutralnemu, powinna być 
pociągniętą pod to prawo, nie mówiąc już o uzbroje­
niu tych statków lub dozwoleniu im odpłynąć z por­
tów angielskich; żąda ona, ażeby władza wykonaw­
cza upoważnioną była do zasekwestrowania statku, 
jeżeli dowie się, że takowy zbudowany został dla 
mocarstwa prowadzącego wojnę. ( L a  F r.)

* ( W y p r a w a  a b i s y ń s k a ) .  L ondyn, 3  czerwca. 
Rząd otrzym ał od jenerała Napiera depesze z Addi- 
grath, datowane 2 l-g o  maja. Pow odzie nie wstrzy­
mały marszu oddziału ekspedycyjnego. Do 1-go czer­
wca, cały ten oddział miał wsiąść na statki. Pułko­
wnik Mii ward, który przybył do Suezu I g o  b. m. z 
podarunkami od wojska dla królowej, zatrzymany 
b ył na morzu Czerwouem cztery dni z powodu roz 
cia się okrętu. ( Wolffs T . B A  . Tpiegram

* ( P o l i t y k a  A n g l j i  w A b i s y n j i ) -  r B 
z Londynu donosi, że sir Northcote o trzy
nerała Napiera depeszę, tym czasowo
oddziałów wojsk angielskich ^  wsiądzie na
z Zoulia; reszta zaś armji ek sp ed ycyjnaw sąazie na
su tk i G o  c z e r w i  T e * -  "“ * ^ 2
zaś angielskich wysw obodj.au m .  eąeą .a  » t 6c k ,l- 
ka oddziałów wojsk angielskich pozostanie tym czaso­
wo w Zoulia? Czy dla eskortowania zw łok wdowy po 
nieboszczyku negusie, l o  ukończeniu zaś tej cere-
monji, czy oddziały pomiemonę m e będą m usiały po­
zostać nadal w Zoulia dla pilnowania grobu zmarłej 
małżonki Teodorosa. Jest to w rzeczy samej taka 
tymczasowość, która grozi długotrwałością, zw łasz-

\



cza, że oddziały pozostawione w Zoulla tworzą, 
kontycgens dość znaczny. Zresztą depesza sir Ro­
berta Napier’a brzmi dosłownie jak następuje: 
„A digerat, 21 m aja. Zamierzam pozostawić na te­
raz w Zoulla saperów z Bombay i Madras, p u ł­
ki 3 -c i i 25-ty piechoty złożonej z krajowców (żoł­
nierzy indostańskich), oraz wszystkie kompanje ro­
botników armji i oddział bengalski coolisów. W szy­
stkie inne wojska wsiądą na statki 1-go czerwca. 
Powrót wojsk dokonywa się szybko. W wąwozach 
Sooroo panuje powódź. Sześciuset krajowców (żo ł­
nierzy indostańskich) utonęło, jak również kilka mu­
łów. Nie ma obawy, ażeby powrót wojsk ekspedycyj­
nych został opóźniony. Stan zdrowia wojsk jest wy­
borny.” (N ord ).

*  ( P a r l a m e n t  a u s t r a l s k i ) .  Zamach fenjena 
0 ’FarrelPa na życie księcia Alfreda, nie pozostał bez 
wpływu na administrację kolonji angielskiej w Au- 
stralji. Dla zadosyćuczynienia powszechnemu obu­
rzeniu, wywołanemu w tej kolonji na skutek pomie- 
nionej zbrodni, prokurator jeneralny zaprojektował 
w tamecznej izbie niższej przyjęcie nadzwyczaj sro­
giego „bilu dla przytłumienia zdrady stanu i roko­
szu.’7 B il pomieniony stanowi, że ten, kto zaproponu­
je, w sposób chociażby najspokojniejszy i najprzyja- 
źniejszy, oderwanie kolonji od Auglji, ma być uznany 
za winnego zdrady stanu i skazany na więzienie do­
żywotne lub co najmniej na siedm lat; każdy kto m ó­
wić będzie z nieuszanowaniem o jej królewskiej mo­
ści, lub nie zechce brać udziału w spełnieniu toastu  
lojalnego, albo też w demonstracji na jej (królewskiej 
mości) cześć, staje się winnym przekroczenia, ma 
być aresztowany bez decyzji sądu i skazany na dwa 
lata więziema; wszelkie ogłaszanie drukiem wyrazów  
nacechowanych brakiem uszanowania lub dążnością  
do rokoszu, chociażby nie było w tem żadnego po­
wziętego zamiaru, pociąga za sąbą karę trzyletniego  
więzienia. B il ten przyjęty został prawie jednozgo- 
dnie przez izby wyższą i niższą parlamentu austral- 
skiego. Powiadają atoli, że z powodu drakońskiej su­
rowości tego bilu, w parlamencie angielskim postano­
wiony zostanie przeciw niemu protest. (N ordd . A . 
Z .) .

Ameryka.
* ( D o c h o d y  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ) .  

Ostatnie wiadomości o dochodach skarbu Stanów  
Zjednoczonych, zaświadczają niekorzystnie o tera­
źniejszym  dobrobycie narodowym, albowiem wpływy 
z podatku od dofchodów zm niejszyły się tam o 30  
procent. Tim es  upatruje przyczynę tego w przyjętej 
przez unję zasadzie ceł opiekuńczych. Tymczasem  
prawdziwy powód do takiego położenia rzeczy pocho­
dzi ze skutków wojny domowej i z i olityki radykal­
nej kongresu, paraliżującej lozwój stanów południo­
wych, 01 az z trwogi, jaką polityka ta wywołuje dla 
istnienia unji. {N ordd. A . Z .).

*  ( P r e z y d e n t  Mi t r ę . )  D eutsche Z .,  wychodząca 
W Buenos-Ayres, donosi, że oskarżenie wymierzone 
przeciw prezydentowi Johnsonowi, pobudziło przeci­
wników .jenerała Mitrę, prezydenta rzeczypospolitej 
argentyńskiej, do przedsięwzięcia takiegoż kroku. 
W ystósowano wkońcu kwietnia przeciw prezydentowi 
Mitrę akt oskarżenia, którego głów ne punkta są: nie­
legalne jakoby poparcie dane przez komisarzy naro­
dowych rewolucjom, jakie miały iń ejsce  w Santa Fe 
i  Rioja, oraz uznanie władz prowincjonalnych, zapro­
wadzonych na skutek tych rewolucij. Ponieważ ter­
min legalny urzędowania prezydenta kończy się w 
październiku r. b., przeto podobne postępowanie ze 
strony opozycji wydaje się zbytecznem. Spodziewać 
się  należy, że los, jaki spotkał stronnictwo republi­
kańskie w Stanach Zjednoczonych co do jego oskar­
żenia przeciw prezydentowi Johnsonowi, skłoni opo 
zycję argentyńską do zaniechania swego przedsię 
wzięcia. {N ordd . A . Z .)

A f r y k a .
( K r ó l o w a  M a d a g a s k a r u ) .  Zdrowie 

królowej Madagaskaru, które budziło wielkie obawy, 
obecnie poprawiło się. Korespondencje prywatne 
z Tananarywy z d. 12 kwietnia donoszą, że lekarze 
europejscy, którzy zajęli się przywróceniem zdrowia 
królowej, radzili jej udać się do wód mineralnych, 
położonych w blizkości Tintingue, na wschoduiem  
wybrzeżu wyspy, ale że wieszczkowie nadworni, po­
radziwszy się wprzód z duchami, oparli się temu wy­
jazdowi. Królowa obawiając się wzburzenia ludno­
ści, której fana'yzm jest jej’ dobrze znany, nie opu­
ściła stolicy. W kraju panuje jak największa spokoj- 
ność i stosunki pomiędzy rząuem hova a cudzoziem­
cami są zadowalniające. {L a  P a tr .) .

l  i r \  -Aria­
lu  z n a c z e n i e  g r a n i c ) .  L isty prywatne 

z Kochinchiny z 20  kwietnia donoszą, że komisja 
franeuzko-siamska wyznaczona do wytknięcia granic

prace i zebrała się w B ałtom -Bong dla spisania pro- 
tokółu . {L a  P a tr .) .  ______________________

" p r z e w o d n i k  W A R S Z A W S K I ^  

W arsasaw a, 
d n ia  2 9  M aja ( 8  C ze rw ca ).

K a l e n d a r z .
We wtorek, 28 maja (9 czerwca), — śśw. Prim a i F e ­

licja męcz. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 42; zach. o 
godz. 8  min. 16.

W e środę, 29 maja (10 czerwca), — św. M ałgorzaty 
kr. szkodzkiej.—  Słońce wsch. o godz. 3 min. 41; zach. 
o godz. 8  min. 16.

S t a n  
Dziś z rana -pi3°8, R.

p o g o d y .

Wczoraj.
Barometr w milimetrach................ 755.7
Termometr Reaum...........................i -f-lżM
Stan nieba..........................................| pogodDy

°  godz. 8 z rana . J o godz. 4 po poł

752.5 
+  190 

nap.pogodo.

Największe ciepło -j- 19n6, R. Najmniejsze ciepło r  9r0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6

W i d u w i a k a .
W IELK I T E A T R . —  D ziś ,  w poniedziałek, 15-ste 

przedstawienie towarzystwa francnzkiego z teatru królew­
skiego w Berlinie pod dyrekcją p. Luguet’a; komedja w 
1 akcie, p. Henryka M urger, Le Serment d’Horace. — 
Osoby: Horacy G erard — p. Schaub; Dubreuil wuj Ju- 
lji— p. Cauvin; Ju lja  de Santenis— panna D e lb y ; R ó­
ża panna Carucl;—-komedja w 1 akcie, p. Oktawjusza 
Feuillet, La pluie e t  le  beau tem ps — Osoby: Nieznajomy 
— p. L uguet; Anzelm— p. Śchaub; Baronowa de Gon- 
tran — panna Dortet', W iktoryna— panna D elb y ,—  ko­
medja w I m akcie, pp. Clairville i Lam berta Thiboust, 
La COrde sensible. — Osoby: Tamerlan — p. Gaston; Ca- 
hfourchon — p. Schaub; Mimi —  panna Gilbert-, Zizi- 
ne— panna D elb y .—Jutro, we wtorek, opera T itle ta .— 
(W krótce daną będzie 1-y raz opera FżUSt). — Wczo­
ra j, w niedzielę, dawano balet MarCO-Spada, było osób 
236. Onegdaj, w sobotę, dawano przez artystów fran-
cuzkieh, komedje: L’aventariere i La corde sensible, by­
ło osób 106. — W  piątek, dawano operę Emani, było o- 
sób 368.

TE A T R  ROZM AITO ŚCI. — D ziś , w poniedziałek, 
komedja w 1 akcie, Przysługa. Osoby: Blanchard ad­
wokat — p. G rzyw inski; Hortensja jego żona — pani 
Ostrowska-, Mbutonnet — p. Rychter', Cezaryna jego żo­
n a — pani Bakałowicz; Paw eł pierwszy dependent B lan­
chards— p. Szymanonslti-,— komedja w 1 akcie, p. Ko­
rzeniowskiego, Do it tór m edycyny.— Osoby: Chorążyna — 
paniBorawska-, Karol jej syn— p. Tatarkiewicz-, M ar­
szałkowa jej siostra— pani Mazurowska-, M arszałek po­
wiatowy, mąż marszałkowej — p. Żółkowski', Podsędek 
stryj Karola — p. Ostrowski; H ipolit syn M arszalkow- 
stw a— p. Bączkowski; Pułkow nik sąsiad Chorążyny—p. 
G rzyw iń sk  ; Anna jego córka — panna Kwiatkowska; 
Stefan lokaj Chorążyny - -  p. D am se; — krotochwila 
w 1 akcie, ze śpiewkami, z francuzkiego, Serca płomie­
n iste .— 0»oby: R atabour nauczyciel tańca— p. Chomiń- 
ski; Klarysa jego żona — panna F igarska; Baculard 
przyjaciel, kapitalista — p. D am se;  Fridolin —p. S zy ­
m anowski; Rózia służąca— panna M icińska; Chłopiec 
kąpielowy —  p. Jejde; T ragarz — p. D obrowolski. — 
W czoraj, w niedzielę, dawano komedję Damy i huzaiy, 

było osób 106. Onegdaj, w sobotę, dawano komedję 
Chatka w lesie, było osob 1 5 3 .

.D O L IN A  SZW AJCARSKA. —  D z iś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
W e środy i soboty Symfonje. —  Jutro , we wtorek: — I. 
U w ertura z opery „Nocleg w Grenadzie” , Kreutzera; 
Naektfalter-walc, Straussa; Marsz żałobny, Chopina; 
Grosser Fackeltanz (C moll) M eyerbeera.— II . Uwertura 
z op. „W ilhelm T eli”, Rossiniego; „A n  der schónen 
blauen Donau ’, walc Straussa; W arjacje z kwartetu ce­
sarskiego, J .  Haydena; Potpourri z op. „ T  aviata” Ver- 
diego.— I I I .  U w ertura ro p . „Ilka” D o i ’/.era; Katarzy- 
na-kadryl, Bilsego; Romans księżnej K oizubty (solo na 
puzonie); Marsz perski, S traussa .— Początek o godzinie ' 
6-ej.— Cena wejścia k. 20.  —  W czoraj, było osób 2000. 
Onegdaj, było  osób 813.

W 1! STA  W A TO W ARZY ST  W  A ZA C H ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim).-— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena w ąjśds kop. 15; 
w niedzielo zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA RO  iZTG OSCI p .  
Snlatyckiego (na Podw alu w domu D w r^ń sk ie ii) . — 
Codziennie, od gedziny 10 rano do 4 po po. adniu. — 
Cena wejścia kop. 10.

CASINO FRA NCU ZK IE (przy ulicy Ś to-Krzyzkiej

orkiestry o godzinie 6 '/2, przedstawienia o godz. 7 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanycb 
2 0  kop., wejście do ogrodu 10  kop. — Wczoraj, było 
osób 54 0 .— Onegdaj, było osób 186.

W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). — D ziś  i co­
dziennie, przedstawienie to w arzy stw a  komicznych Śpie*
WakÓW paryzkich. Początek przedstawienia o godzi­
nie 8 -ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 5 5 , regzty 3 5 . wchód 
do ogrodu kop. 2 0 Wczoraj, było osób 6 6 8 .— One­
gdaj, było osób 386.

W  T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). _  D ziś  i  co­
dziennie, przedstaw ienia trnpy pod d y k c ją  P. Russa- 
nowskiego. — Początek o godz 7 '/2-— Cena wejścia k. 1 0 .

W B. A LKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D ziś  i codziennie, przedstawienie tru ­
py śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p . p iatnba. 
cka. — Początek o godzinie 7 .

W ZA K ŁA D ZIE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow1- 
skiej). D zis i  codziennie, przedstawienia trupy śpie­
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7 '/a .

; NA PLACU N A LEW EK . — Codziennie PA N O R A ­
MA Mikroskopów.

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Pat- 
/tul, z twierdzy Nowogieorgiewskiej; jenerał -lej tnant 
K rasnokutski, z Pińczowa; jenerał major Zajcow, 
z Siedlca; tajni radcowie: Połtoranow  i Ustinow, z 
Petersburga; rzeczywiści radcowie stanu: książę Czer- 
kaski, z Tuły; Dekuciński z  Łochowa; Babet, z  Mo­
skwy; konjuszy dworu J. C. M. hrabia Wielopolski, 
z Petersburga; kamerjunkier dworu J. C. M. U rsin- 
Niemcewicz, z Wilna; dymisjonowani jenerał-majoro­
wie Tałajews/ci, z Wilna; Sta h i von Holstein, z  W o­
roneża; -w yjechali: jenerał lejtnant Batezatuł do Ra­
domia; jenerał-majorowie: Niejełow , do Warki; E n -  
gelhardt, do Petersburga; Ewreinow  do Brześcia; 
Cymmermann, do Kalisza; Sumarocki, do Petersbur­
ga; Kochanow, do Petrokowa, rzeczywiści radcowie 
stanu: Swiatski, do Petersburga; Pfel, do Łomży; 
Przewłocki, do Petersburga; Atriganiejew, do Kra­
kowa.

W ciągu ubiegłych trzech dni, przyjechało koleją 
żelazną warsz.-wied. i warsz.-bydg, osób 2083, wyjecha­
ło osob 1 6 6 1 ,— koleją żel. petersb.-warsz. przyjechała 
osób 529, wyjechało 462; — koleją żel. warsz.' teresp 
przyjechało osób 477, wyjechało osób 520; — statkami 
parowemi przyjechało osób 57, wyjechało osób 1 4 1 ,— 
w dniach tych w ogóle przyjechało osob 2 .1 9 8 , w tej 
liczbie z zagranicy 126; wyjechało 2 ,207 , w tej liczbie 
za granicę 114.

L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztourych wlożo ■
ne, w  dniu 25 (7) b. m., pod adresem, a raianowicir: 
z używanerai markami: Rygrocki w Dyczkowie, Kwi- 
ciński w Kielcach, Naszelewicz w Sochaczewie, Rauten- 
baum w'Kocku, L irau w Wołogdzie, Feninbaum w M iń­
sku, Fuchs w Łęczycy, Łączyńska w Koprzywnicy, 
Pstrokońska w Olsztynie, Daszkiewicz w Wojeiechow- 
szczyznie, Rostkowska w Łącku, Wiehrowski w miej­
scu ,— listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek po­
cztowych, jako na koszt, doręczone nie będą,   oraz 11
sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kra- 
ju , jako z nienaklejonemi markami znajdują się w kance­
larii pocztatntu do odebrania.

Dnia 24, 25 i 26 (5 , 6 i 7) bież. mies. choryeh w 
8 -u cywilnych szpitalach: przybyło 227, wyzdrowiało 
198, umarło 27, pozostało 2011 (mężczyzn 948, kobiet 
1063), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 231 
kobiet 195. *

* W  dniu 26 (7) bież. mies. i roku, U ro d z i ło  S ię: 
chrześcjan: płci męzkiej 1 2 , płci żeńskiej 13; staroza-
konnych', płci męzkiej 9, płci żeńskiej 6 ; razem 40 ’__
z a w a r ł o  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan-. 4 - — 
starozakonnych: — ;—  z m a r ło :  chrześcjan: płci męz­
kiej 1 0 , płci żeńskiej 13; starozakonnych: płci męz­
kiej 8 , płci żeńskiej 4, razem 35.

( t  Ambroży Skarżyński), herbu Boócza, baron państwa 
francuzkiego, jenerał jazdy b. wojsk palskich, opatrzony
SS. Sakramentami, w dniu 6 czerwca 1868 r. przeniósł
się do wieczności, przeżywszy lat 79. Pogrążone w smut­
ku dzieci i wnuki, zapraszają krewnych, przyjaciół, są ­
siadów i znajomych, na wyprowadzenie zwłok ze wsi Or­
łowa do miejscowego kościoła w dniu 9 b. m. o godzinie 
4 po południu, oraz na pochowanie zwłok w grobie fami 
bjnym we wsi Orłowie, dnia 10 b. m. o godzinie 10 z rana 
odbyć się mające.

_________ (przy ulicy 81
— “““ wyzuaczona ao wytumęcia graum N. 1 3 4 6 a .) . -  D ziś  i  codziennie, przedstawienie spie- 

OCl Strony Kambodży, ukończyła na miejscu SWOje * WakÓW francuskich, pod dyrekcją p. Berlin.— Początek
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMEEISTRA CYJNE.

U W I A D O M I E N I A .

N- D 2991. K onsystorz Ewangielieko  
Reformowany w Królestw ie Polskiem.

Stosownie do przepisów  o zarządzie  spraw  
K ościoła Ewangielicko Reformowanego w 
Królestwie Polskim , Synod tegoroczny Ewan- 
gielicko-Reformowany zebrać się  m a w p o ­
niedziałek, to  je s t  dnia 3 (15) Czerwca 1868 
roku, w W arszawie.

Konsystorz, zawiadam iając o tern w szyst­
kich  Duchownych i Świeckich Ewangielików 
Reformowanych w Królestw ie Polskiem , p r a ­
wo do zasiadania n a  synodzie m ających, u- 
p rasza , aby w dniu wyżej wymienionym, o 
godzinie dziewiątej z ran a , do W arszaw skie 
go Ewangielicko-Reformowanego Kościoła
przybyć raczyli- ___

W arszawa dnia 2 (14) M aja 1863 roku.
Prezes;

Senator, G enerał-Lejtand W ithe.
S ekretarz, T repka.

N . D . 3 2 2 3 . Z arząd  Drogi Żelaznej 
W arszawsko-Terespolskiej

Podaje do wiadomości, że przewożącym  w 
ciągu roku 1868 z W arszaw y do Terespola, 
35 0 0 ) lub więcej pudów ołowiu, udzielonym 
zostaje rab a t 10%  na opłacie w edług taryfy 
■c zypadającej.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N. D. 3334. R ejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w Płocku.

Z przyczyny śmierci:
1 . K atarzyny Jarnu tow skiej, w ierzycielki 

dóbr Z bądza z Pułtuskiego.
2  Józefa  Um ińskiego, w łaściciela dóbr 

Gora z Płockiego.
3. J a n a  Kręciejewskiego, w ierzyciela dóbr 

Paw łow a z Przasnyskiego.
4. Ja n a  Dzierżanow skiego, wierzyciela dóbr 

Garlino, Komonino i Przyw ilcz z P rzasnys­
kiego

5 . L eontyny Beczkowicz, w ierzycielki dóbr 
A rcelina z Płockiego.

6 . Szymona Kossobudzkiego, właściciela 
d eb r Gilino i Piączyno z Płockiego.

7. Heleny Kesse, wierzycielki dóbr Tyszki 
Bregendy z Mławskiego.

Toczy się postępow anie spadkowe w dniu 
2 (14) G rudnia r .  b. ukończyć się  m ające, 
wzywam przeto  interesentów , aby w dniu 
tym  do regulacji spadków  stanęli.

P łock  d. 12 (24) M aja 1868 r.
H oltz.

N . D . 3 3 3 3 . P isarz Sąau Pokoju 
w Kalw arji.

Po śmierci:
1 . Gustawa Szabuniewicza, w ierzyciela su ­

my rsr. 85 w zlew ku do Nr. 3 i rs. 44 kop. 
731/ ,  w zlewku do N r. 5 w dziale IY  na 
nieruchom ości Nr. 12 w mieście Kalwarji.

2. C ezarji B ereckiej, w łaścicielki części 
powyższej nieruchomości.

3 . G lik iz  Chaimów Frejdenhejm owej, w ła ­
ścicielki */g części spadku po Judelu  F re j-  
denhejm ie, właścicielu nieruchom ości N r. 
190 w ińieście Kalwarji.

4. M ichała H aberm ana, wierzyciela sumy 
rsr. 450 na nieruchom ości w mieście Kalwa­
r ji Nr. 246 w dziale IV  pod Nr. 2 .

5. F ranc iszka  i Józefy m ałżonków D ąbro ­
wskich, właścicieli nieruchomości w m ieście 
K alw arji N r. 112.

O tworzyły się spadki, do regulacji k tórych 
term ina  w K ancelarji Hypotecznej Sądu w 
K alw arji, co do 1 i 2 na  dniu 28(10). a  co do 
3, 4 i 5 na  dniu 29 L is to p ad a  (10 Grudnia) 
r .  b. wyznaczone zostały.

K alw arja d 10 (22) M aja 1868 r.
M ocarski.

N .. D . 3 3 3 2 . Pin ar z Sądu Pokoju 
w Szkałbmierzu.

O głasza, iż  z powodu śm ierci R ozalji z B a­
uerów Konooniewskiej, w spółw łaścicielki nie- 
rucnomośei y  mieście Szkalbm ierzu  pod Nr. 
}  P °  zonej, otw orzył się spadek, do uregu- 
lowama którego, term in na  dzień 2 (14) G ru ­
dn ia  r. b. wyznaczam.

Szkalbm ierz d. 8  (20) M aja 1838 r.
Podgórski.

N. D. 3333. Ilucapb U la i1KoecKa?.o
M upoea?o Ci/rfa.

Co cviepTiK) u.ia.A'®Te',fc“  H„e4 n” iiul'iocTeH: 
a )  Be  3 iy H C K o u  BowE N. JU . lK>4onnKa H 
C o^in IIL e ^ e  m; 6) Bb IH m k E  N. 110 H 137
KoHCTaHTHHa Pom aA O 'iCK aro ,  oc T a a o c i ,  iJ a . 
m W bo,  s a se jte n ie  n o p a A « «
H onópa 27 (4eK.a6pa 9) 4 HH 1868 r\ no<4* ° ' 
nacenieM  b n p e c p o u a n  n i.  npHcyTCTBiH MoeMb 
H83Ha4 9 eTCH.

Po śm ierci w łaścicieli nieruchomości, a) 
Ludwika iZ ofii rodzeństw a Szender w Zdun-

skiej-W oli Nr. 30. b ) K onstantego R ozw a­
dowskiego w Szadku Kr. 110 i 137 otworzy­
ły się spadki do. regulacji k tórych term in na 
dzień 27 L istopada (9 Grudnia) 1868 r. pod 
prekluzją, przedem ną wyznaczam .

T. lU a 4 eK b, Maa 13 (25) 4hh 1868 r.
OTouKin.

OBWIESZCZENIA H YPOTECZNE.

N . D . 3262. M upoeou C yĄ ó  
e t, r .  K b . t u f u x h .

Bc/iE4 crnie TpeóonautH ycrpoHTh 11 eyio 
HnoTeny 4pe3K Apona Bo/ibo-a BeHHoeprb 
no H azojam eńca be  ro p o n b  B io ią o x t na y- 
/lniyB 4apweL(Kou o3Ha4cnuoi! N. 48 He- 
4 b h j k h m o c t h  cocT«B4Htou(eń coGcTBeHHocTb 
ApoHa Bo.iba-a B ennoepm  n Ih ch  BaHHÓpo 
óa, ocToameii H3b KaMeHHaro 4 pMa er. nno-
maAiw-

Chme naiibutaeTT, 33HHxepecoBaHHhixb 
/iHL(-b, 4T0 TpeóonaHHoe ycraHOBAeuie h o -  
u o ił HiioTeKH CKaaanHon H e4B im n>iocT H  boc- 
I10C rB jysT b 2 (14) CoHTHÓpH 1868 r.

IIo aroivty npurnam aeTE bcBxe hxe h-
BHThCH Bb C y 4 b  Bb H03lla4eHH0e 4HC40)4Aa 
san ozen iH  m xe npaB b Ha ary  me HenBHJKH- 
MocTh h n o4(B ep ssfleH ia  o h m x e  Ha4neiKa- 
U(HMH 4 0 Ky.VieHTaMH.

11ÓO Bb cn yu aB  lieHBKH HXb bcB n o 4 -  
TBepaiAenhi óy4yT b  3aKOHHMMb rioe/iBA-
cTBiaMb c t .  154 h  160 H iioTe4Haro ycTaBa 
1818 104a.

HeHBHBUiiiicH w e B.iaAETe.m cornacH o * e -  
4aHiio 3anH repecoBaH H bixb nH itb npnroBo-  
peHbi 6y 4 y r b  BCbicKaHiio o r b  1 p. c. 5)K on. 
40  7 p. c. 50 k. h uo  c t .  150 Toro ;ne ycTa- 
Ba 4H m eiib i 6y 4 yTb npaB b c b  KOTopbiMH 
no4t3ona/iH C b Bb 3au(nT y HpoTUBb c 3 o m ie  
KpeAHTOpOUb.

Pbiuenie  Cy4 a Kaxoe BocnocrEAyexb no 
HoBo.vy ycrponcTBy nnoTeKH, o&bSBneHO 
0 y 4 erb  Bb npncyTCTBiH Cy4 a 9 (21) Gemra- 
6 pa  1 8 6 8  r. u  c b  Tbxb n o p b  óyneTb C4 H- 
TaTcti BpexiH Ha3Ha4 ennoe 4 /is npHHeceBia 
maaoóbi na eie /be p-nuieHie a b  bbicuilim 
G y 4 b .

U o  STOjviy b c B  3 a n H T e p e c e B a n H b i a  a n u a ,  
4 0 4 JBHM n p n e y r c T B O B a T b  n p n  o 5 b a B a e a i n  
p b m e a i a  6 e a b  B c a a a r o  o c o o e a H a r o  s x i  K b  
9T0My n p u r a a m e H i a .

T. Kb/ibąbi, 15 (27) Maa 1868 rc.m -
HoAcyAOKb, TpoaeBUKiH.

S ą d  Pokoju tc Kielcach.
Z powodu żądanej p rzez  A rona W olfa 

W einberg nowej regulacji hypoteki n ie ru ­
chomości w m ieście  Włoszczowie przy  u licy  
Czarnieckiej pod Nr. 48 położonej, sk ła d a ­
jącej się z domu murowanego z placem  w p o ­
łowie do A rona W olfa Wejnberga, a w 
drugiej połowie do Zysi W eintroba n a le ­
żącej.

Uwiadamia interesantów , że takow a n a ­
stąp i w sądzie tutejszym  dnia 2 (14) W rze ­
śnia 1868 r.

Wzywa ich  przeto, aby do takowej osobi­
ście lub przez pełnom ocnika urzędownie i 
szczególnie n a  to umocowanego zgłosili się, 
żądan ia  swe i wnioski do protokółu reguiaćji 
podali i w dokum enta praw a ich udow adnia­
ją c e  opatrzyli się.

O strzega ich oraz, że nie zgłaszający się 
w term in ie  podpadną skutkom  prek luzji 
z a rt. 154 i 160 prawa o hypotekach z roku  
181S przepisanej.

Jeżeliby  właściciele nieruchomości wywoła 
nej w term inie do regulacji nie stawili się, 
ciż na żądanie  któregokolw iek z in te resan ­
tów  na karę  rsr . 1 kop. 50, do rsr. 7 kop. 50 
skazanym  zostanie i podług a r t.  150 tegoż 
praw a, u traca ją  wszelkie dobrodziejstwa p ra ­
wne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka  w sku tek  ak tu  r e ­
gulacji wydaną będzie, n astąp i dnia 9 (21) 
t. m. i r. na posiedzeniu sądu tutejszego i od 
tegoż dnia czas odwołania się od niej upływać 
zacznie.

In teresanci p rzeto  bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej, przytomnemi 
być winni.

Kielce dnia 15 (27) M aja 1868 r.
Podsędek, Troczewski.

P isa rsz  Sądu, Brzeziński.

N. D . 3 243 . S ą d  Pokoju w Szczebrzeszynie.
W ydzia ł Hypoteczny

Z powodu żądanej pierw iastkow ej regu lacji 
h yp otek i przez S za ję  H e sz  H elera  p lacu  po 
zo iszcza łej przed k ilk u d z ie s ięc iu  la ty  k a m ien i­
cy  w Zam ościu dotąd pu stego pod N. 90  przy u li­
cy  Ż ydow skiej p o łożon ego , szerok ości ło k c i 32, 
a d łu gośc i ło k c i p3  og ra n iczo n eg o  ze w schodu  
s łoń ca  kam ien icą  S S -rów  F rajd ow , od zach o­
du drogą pu bliczną od południa z ulicą Ż ydow ­
ską  a od p ó łn ocy  kam ienicą S zy i L erner.

U w iadam ia in teresan tów , ża takow a r eg u la ­
c ja  n astąp i w dniu 2  (1 4 )  W rześn ia  1868  roku 
w b ą d z,e  tu tejszym .
. . .  zy"ja *ch przeto, aby do takow ej sam i oso- 

1 te, u przez pełn om ocn ik ów  urzędow nie  
1 szczeg ó ln ie  na to um ocow anych z g ło s ili  s ię ,

żądania swoje i wnioski do protokółu regula­
cji podali i w dokumenta prawa ich udowa­
dniające zaopatrzyli się.

O strzega ich oraz, że hiezgl»3zający się w 
terminie powyższym podpadną skutkom pre­
kluzji art. 154 i 160 prawa hypotecznego z ro ­
ku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji hypoteki oznaczo­
nym nie stawił się, t«nże na żądanie którego­
kolwiek z interesantów na karę od rs. 1 kop. 
50 do rs. 7 kop. 50 skazany zostanie i podług 
art. 150 tegoż prawa, utraci wszelkie dobro­
dziejstwa prawne względem swoich wierzy­
cieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek aktu  re ­
gulacji wydaną będzie nastąpi dnia 3 (1 5 )  
W rześnia 1868 roku na publicznym posiedze­
niu Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do od­
wołania od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu je j  ogłoszeniu przytomni być 
winni.

Szczebrzeszyn, dnia 8  (20) M aja 186S r. 
Podsędek, A. Pawłowski.

N. D. 3244. .Mupoeou CyrfiĄ 
trb r .  n p a c itb iu c b .

Bc/TB4CTBie TpeóoBaHiH yupew ^em u ho- 
boh IlnoTeKH He4BHHiHM0CTH:

o) N. 21 naxo4 BineHca npn  Eaaapb Bb r. 
HbxaHOBb npHHa4 ,ie*am eH Kb flKyóy Mm-
CTHHbCKOMy.

6 )  N .  1 3 0  n p n  IIpacH biiucKoM y ^ i i i j b  Bb 
r o p o 4 ,B ITExaHOB-B c o c T o a m e i )  H 3b  4 e p e  
uaHHaro  4 0 Ma, c a p a a ,  3 aB0 4 a ,  x a b B a  a 
KoaaKoaa 4 e p e u a H H H x b  KpoME Toro cb c a -  
4 a  a o r o p o 4 a  ,  npHHaAaeJKam eH nepBOHa-  
u a a b B o  M a T e y u iy  034oÓ H H C K oxiy  n o c a b  Kb 
e r o  Hac/tEAHHKaMb, a t io c / iE  e t g e  K a p a y  I l e -  
T e p c b  a B b  H a c T o a m e e  Bpe.via Kb B a 4 iH  TaH- 
4bHJ(HpTb.

Crnub H3BbmaeTb 3aHHTepecoBaHHhixb 
4Hiyb, 4 T0 3 t o  y4pe*4eHie h/ih  ycTpoficTBo 
HOBOH IlnoTeKM couepmeHHo 6y4 eTb chme 
Cy4 0 Mb 23 AnrycTa (4 CetiTHÓpa) 1868 r.

IIo BTOMy npe4 ,iaraeTb hm ł, utoSw  be 
H a 3 H a 4 e H H b l H  B T O T b  Hte C p O K b  H B HTH Cb C 3 - 
MM 4 H 4 H O  11AH U 0 C p e 4 CTB0 M b  4 pyTMXb Cne- 
i(ia3biio no aroMy npe4 .MeTy ynoaHoHoueH-
H b l X b  K p E r l O C T H h l M b  n o p B A K o M b  a M g b  4 4 H
oóbBB tełłia cBorixb npaBb noTBepjKAeHia 0 - 
Hbixb Ha4/iejKamnMn AoRyMemaMM.

F ? k  B T O M b  n p e 4 y n p e i t i 4 a e T b ,  h t o  B b  c a y -  
4aE H e a B K H  3 a H H i e p e C 0 B a H H b l X b  4 H 1 4 b ,  O H E  
6y,gyTb n o 4 , i e H ł a T b  n o  o n p e 4 E , i e H « b i x b  Bb 
c t. 154 u 160 H n o T e u a a r o  ycTaBa 1818 r.
110C4E4CTBiaMb.

Bb cayuaE HeaBXM ca.wuxb B4 a4 Eabi(eBb 
b e  cpoKb HaąHaaeHHbtM 4 4 a ycTaHOBaeHia 
BbimenoBMenoBaaHOH nnoTeKH, eue co raa- 
cno weaaHiio 3aHHxepecoBaHHi,ixb arnyb no 
ccTaxhH 150 IlnoreaH aro YcTaBa, no4Bep»ie- 
Hbi 6y4 yTb neHB h,ih uiTpai>y 40  p. 7 k. 50
H Bb MbCTE Cb TEMb 4HUieHbI 6y4yTb BCEXb 
npaBb cayjKainHXb HMb Bb3aii)HTy npoTHBb 
ł:xb Kpe4HTopoob.

P b m e H i e  C y 4 a  K o T o p o e  n o  B T o w y  u p e 4 -  
M e T y  B o c n o c / t E A y e r b  ó y 4 e T b  o G b H B a e H o  B b  
n p n c y x c T B i n  Cy4 a 24 A arycra (5 C e H T a ó p a )  
1868 r .  c b  K o r o p a r o  6 y 4 e x b  c a H T a T b c a  B p e -  
s i a  K b  n p H H e c e H i i o  i K a a o ó u  h ,i h  a n e a a g i n .

Ho arowy 3aMHxepecoBaHHbia Auąa 6e3b 
ocoóaro h x e  npHraameHia 4o,iaitłbi npn- 
cyTCTBOBaTb h BhicayinaTb pnuieHiH.

Pr lIpacHbiuib, 4 Ha 15 (27j Maa 1868 r.
Ho4 cy4 okb, TaaatioucKifl.

Sąd  Pokoju w Prasnyszu.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 

nieruchomości w mieście Ciechanowie, a) pod 
Nr. 21 przy ulicy Rynek należącej do Jakóba 
Myślińskiego i b) JNr. 130 (przy ulicy Prasny- 
skiej składającej się z domu mieszkalnego: sto­
doły, spichrza, chlewka i studni drewnianych, 
tudzież z ogrodu warzywnego i owocowego, 
należącej poprzednio do Mateusza Ozdobin- 
skiego, następnie do jego sukcesorów, później 
do Karola Peters a obecnie do Wadii T andy- 
ciarza.

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 23 Sierpnia (4 W rze­
śnia) 1868 roku. Wzywa ich przeto, aby do 
takowej osobiście lub przez pełnomocnika u - 
rzędownie lub szczególnie na to umocowanego 
zgłesili się, żądania swe i wnioski do proto­
kółu regulacji podali i w dokumenta prawa 
ich udowadniające opatrzyli się. Ostrzega ich 
oraz że nie zgłaszający się podpadną skutkom 
prekluzji w art. 154 i 160 prawa o hypotekach 
z ro k u  1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciele nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji nie stawili się, ciż 
na żądanie któregokolwiek z interesentów na 
karę od rs. 1 k. 50 do rs 7 k. 50 skazani zostaną i 
podług art. 150 t. p. utracą wszelkie dobro­
dziejstwa prawne względem wierzycjeli.

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu  regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 2 4  S i e r p n i a  
(5 W rześnia) 18S8 r. na posiedzeniu publicz- 
nem Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas od- ) 
wołania się od niej upływać zacznie.

In te resen c i p r z e t o  b e z  d a l s z e g o  w e z w a n ia

w tymże dniu ogłoszenia je j przytomnemi być
winni.

Prasnysz d. 15 (27) M aja 1868 r.
Podsędek, Taczanowski.

N . D. 3257. Sąd Pokoju w C hm ieln iku .
W ydział H ypoteczny.

Z powodu żądania aowej regulacji hypo­
teki domu murowanego piętrowego pod Nr. 10 
przy rynku miasta Chmielnika stojącego, z Je­
dnym sklepem dwoma oficynami murowanemi, 
składem sklepionym także murowanym, po­
dwórzem i oficyną piętrową w części murowa­
ną a w części drewnianą, placu pod zabudowa­
niami, położonych między nieruchomościami 
Abram a Sztrauch i Fiszla Zysmana, należą­
cych do ieyka Dawida Szternfeld.

Uwiadamia osoby interesowane, że takowa 
regulacja nastąpi w Sądzie Pokoju posiedzenia 
swe w mieście Chmielniku odbywającym, w d . 
2 (14) Września 1868 r.

Wzywa przeto interesantów, aby w term i­
nie powyższym osobiście lub przez pełnomo­
cników szczególnie i urzędownie umocowanych 
zgłosili się i żądania swe oraz wnioski do pro- 
tokułu regulacyj sego podali, tudzież w do­
kumenta ich prawa udowadniające zaopa­
trzyli się.

W razie niestawiennictwa podpadną pre­
kluzji art. io4 i 160 prawa hypotecznego z r. 
1818  zastrzeżonej.

Ogłoszenie decyzji ja k a  wskutek ak tu  regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 5  (17) 
W rześnia (868  roku i od tego czasu odwo­
łanie się do apelacji upływać zacznie.

Chmielnik dnia 15 (27) Alaja 1868 r.
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, Kwaskowski.
P isarz , Sosnowski.

w .i a  1  T A C J E 
i  b I% £ E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

A T. D .  3 1 8 0 .  S a n k  P  o l  s  k  
1 Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
i d. 19 Czerwca (1 L ipca) b. r- o godzinie 12 
I w południe, w sali posiedzeń B anku P o lsk ie - 
1 go, odbędzie się licytacja, p rzez op ieczę to ­

wane deklaracje, na  sprzedaż więcej da jące­
mu, nieruchom ości w W arszaw ie przy ulicy 

i Dzielnej pod Nr. 23756, położonej, wraz ze 
znajaującem i się tam że m aszynami, sp rz ę ta ­
mi i innemi przedm iotam i, po fabryce fo rn i­
rów pozostałem i.

Szacunek do licytacji rzeczonej nieruche- 
ści razem  z  ruchomościam i ustanaw ia sie n a  
rsr. 16,839.

Szacunek postąpiony spłaconym  być m a 
w ten  sposób: że  nabywca zap łaci w ciągu 
dni 30 od daty licytacji, jed n ą  trzec ią  część 
sumy szacunkowej wyżej oznaczonej; re sz ta  
zaś ,w raz z kwotą na licytacji postąpioną 
pozostaw ioną zostanie przy gruncie do sp ła  
ty  ratam i amortyzacyjnemi licząc po 5 °/ 
rocznie aa  procent, a  po 2%  na umorzenie.

I Vadium do licytacji wymagane je s t w iło  
ści rsr. 1,700.

B liższe  w arunki p rzejrzeć m ożna każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni św iąteczne w biurze 
N aczelnika K ancelarji B anku Polskiego.

* D ek larację  podług wzoru niżej podanego 
napisane, bez skrobań, popraw ek i p rzek re ­
śleń, z wyrażeniem liczb literam i, adresow ać

■ należy „Do w łasnych rą k  P rezesa  B anku 
.Polskiego, deklaracja do kupna nieruchom o-

j ści przy ulicy D zielnej pod Nr. 23756. po ło- 
1 zonej razem  z ruchom ościam i” i do tej de- 
i k laracji dołączyć kw it kasy na  vadium wyżej 

oznaczone, wniesione w gotowiznie lub w pa- 
pierach  publicznych krajow ych procento­
wych.

j D eklaracje przyjm owane będą do dnia 19 
Czerwca (1 L ipca) r. b. do godziny 11%  
z rana.

Sprzedającą się nieruchom ość razem  z r u ­
chomościami m ający chęć kupna, może obej­
rzeć  na miejscu.

V ice Prezes,
Rzeczyw isty R adca Stanu, Roguski.

N aczelnik K ancelarji. J  Makulee.
W zór do dek laracji.

■ W  sku tek  ogłoszenia Banku Polskiego 
z dnia 15 (27) M aja r. b. Nr. 16367, podaję
niniejszem  deklarację, iż n i e r u c h o m o ś ć  w

1 W arszaw ie przy  ulicy Dzielnej pod N - 
i 23756. położoną wraz ze z n a j d u j ą c e  8 

w niej ruchomościami, obowiązuję a P 
: za  sumę rubli srebrnych (wyp1 .7. 

ofiarowaną sumę) poddając się -
howiazkom i z a s t r z e ż e n i o m  w w arunkach 

i licDacyjnych, które mi są wiadome, ob ję-

i ^  Kwit na złożone w kasie vadium  w sum ie 
; rs r  • • • (wypjsac sumę) do łączam .
1 Stałe moje zam ieszkanie je s t  W . . . . po 4
j Nr  (wypisać) v
; Pisałem  w ............. d n i a .................

(podpisać imię i nazwisko.)

N. C. 3351. .laKOHuo oimcaHHbie 3a 4 0 4 r b  
a BMeuHo: n h o m b u ,  u  BceHOBbie Meóe.m, 
nacbi, 27 Man (8 lam a ) c. r. be  10 uacoub y-
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T p a  Ha C T a p o a t i -M l ic r 'E ,  T o ro  m e f l a a  n t  l l  
HacOBi. yTpa ,  MaxoHfisbie M e ń e m ,  3 o a o r b i e  
cepbru Ha pw B KS C T ape  M h c c o  in> B a p r n a -  
B h ,  G y ^ y rb  n p o ^ a H b i  ct> nyó/is tH Haro  T o p r a .

Bapmawa, Maa 22 (Donu 3) 1868 ro 4 a. 
ilo n .ia e o ic iu , Cy4 e 6Hbiii I lp n c ra B i .

*  *  *
P ra w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i ja k o  to: m eble  

m achoniow e i je s io n o w e, .zegar, w dn iu  27 
M a ja  (8 C zerw ca) t .  b . o godz. 10 z ra n a  n a  
N ow ym  m ieście , w ty m że  dniu o godz. 11 r a ­
no  n a  S ta ry m  m ieściu w W arsz aw ie , m eble  
m achoniow e, b ro sz k i, ko lczy k i i b ra n so le tk a  
z ło te ,  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  
zo s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 22 M aja (3 C zerw ca) 1868 r.
Popiau sk i K om orn ik .

N . D- 3352. /Jo x o 4 bi no /jy4aeiwb;e cl. oe 
j I B H J K H m o c t h  N. l5 4 B b  B apm aB b Ha y -iu p b  
Jkyaon  cocT OHm eh,  BhinyuąeiiM ó y ^ y T b  c b  
nyo4HMaaro T o p r a  Ha o^H H b r o ^ b ,  H aunnaa 
c b  1 Ihi.ih h. c. 1868 r . no  Tome hhc.io  1869 
ToĄa, T o p rb  HftUHercfl cb  cjm m łi 500 p. c. 
H ó y je r b  npo n 3 B 0 4 H lb ca  Hb cr<a3aHH0Mb 
j t o M D  1 0 (22) I k i u h  c .  r. bb  10 uacowb y rp a . 
IIo^poÓHble CHb^UHirt MOI y T b  ÓhlTh u o c t s -  
B.ieni.i a ie . ła iom eM y Kb K a n i te a t ip iń  n o ^ n u -  
caH H aro Cy4 ec>Haro IłpHCTana B b  B apm aB * 
Ha ĄoAroih  y.int(l5 1104b  N. 556 c o ^ e p m a e -  
MOH.

B. B apiuana, 23 Man (4 I i o h h )  1868 r .  
I lo n A a e c K iu ,  Cy4 eÓHbiń IlpHCT-Bb.

*  *  *
P ra w n ie  z a ję te  w d rodze  egzekuc ji s ą d o ­

wej dochody  ru chom ości N r. 154 w W a rs z a ­
w ie p rzy  u licy  D unaj p o ło żo n e j, w y d z ie rża ­
w ione b ę d ą  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  n a  ro k  
je d e n  t  j . od dnia 1 L ip c a  n. s 1868 r .  do t e ­
goż dn ia  1869 r . L ic y ta c ja  odbyw ać się  b ę ­
dz ie  n a  g ru n c ie  rzeczo n e j n ieru ch o m o śc i w 
d n iu  10 ( 2 2 . C zerw ca r . b. o godzin ie  10 ran o  
p rz e d  p o d p isa n y m  K om ornikiem  i rozpo czn ie  
s ię  od sum y r s r .  500. B liższe  w aru n k i p r z e j ­
r z a n e  być  m ogą w k a n c e la r ji  p o d p isanego  
K o m o rn ik a  w W a rsz a w ie  p rz y  ulicy D ług ie j 
p o d  N r. 556 u trzym yw anej.

W a rsz a w a  d 23 M aja (4 C zerw ca) 1868 r.
P opław ski K om orn ik .

d o n i e s i e n i a  P R Y W A T N E .

N . D . 3370. n o  cy^eOHowy B3MCRaniro 3a- 
HflTSie B13LHM a ii Me u ho.* flcetiosafl, na.iHcaH- 
AponaA MMaroroHHan Meoe.n , n iu tto , naccbi, 
3epKa,ia, MymecKoe u jfieHCKoe n-iaTbe u  p*- 
3HHSH KyXOHHblH *29 (10) ^HH BT» 10
MSCOBTj y T p a  Ha ToproHOH IMOlUaAH pMHGKT» 
CreparoM-fcCT*; 31 Man (12 I io h h )  4 « h  t .  r .  
H a  n y i o L n a A H  / K e . i - B c H a  B p a M a  m >  10 m j c o b t »  
y r p a  u  i ( 13) I iohh  ^ h h  t .  r .  Ha 01014:1411 
n e p e ^  TpeMH KpecTa.MH bt* l \  BipiuaB*B bt» 
10 4 acoin» yrp a  o y ^ y T t  npoA ai ih i  n o c p e ^ -  
CTBOMT* IiyOzlUHUFiUlj TOprOB7>.

o  • * * *x raw m e zajęte ruchom ością  juko  to: meble
jesionow e, palisandrow e, m achoniow e, fo rte ­
piany, zegary , lu stra , g arderoba m ęzka i ko ­
bieca, i rożne naczynia kuchenne, w aniu  29 
(10) o godzinie 10 z ran a  na  placu Rynek Sta- 
zego-M iasta , w d. 31 M a ja ( l2  Czerwca) r. b. 
na placu za Ź? lazną- B ram ą o godzinie 10 i w 
dn iu  1 (13) Czerw ca r. b. na placu p rzed T rze -  
m a krzyżam i w W arszaw ie o godzinie 10 z r a ­
na, przez pub liczn ą  licytację sprzedane będą.

K arw ow ski, Komornik.

N. D . 3358. 1. W dni.u 27 M aja (8 Czerw ­
c a )  r. b. o godzinie 10 rano , praw nie za ję te  w 
egzekuc ji sądowej b lórko m achoniowe, szafa i ; 
sofa jesionow e, na ta rg u  publicznym  Grzybów 
zwanym;

2. w tym że dn u 27 M aja (8 Czerwca) b. r . j  

o godzinie l i  z ran a , na ta rg u  p rzed  trzem a ! 
krzyżam i, b iórko, k an ap a , sto lik  i landszafty ; j

3. w duiu 28 M aja (9 Czerwca) b. r. na  ta r -  i 
gu  M uranów w W arszaw ie o godzinie 10 z ra- 
ra , biórko machoniowe, szafa , sofa w yściełana, 
jesionow e.

4. w dniu 3 l  M aja (12 Czerwca) b. r. o go­
d zin ie  3 z po łu d n ia  na  placu przed trzem a 
k rzyżam i, k redens, szafa , łóżeczka i stó ł j e ­
sionowe;

5 . w dniu  3 (15) Czerwca b. r. o godzinie 
10 z ra n a  na ta rg u  Grzybów zwanym, łóżka, 
komoda, k anapa, krzesła ,jesionow e, św ieczniki 
m osiężne, rep o zy to rja  sklepow e, i t. p.

6. w dniu 4 (16) Czerwca b. r . o godzinie
ra,n.0’ na placu M uranów, sam ow ary, p ier

śc io n k i złote i t. p.;
7. w dniu 5 (17) Czerwca b. r. o godzin  e 9 

rano , na  tymże placu Muranów', k law iko rt 
m achoniow y 1 rozm aite rncble jesionow e, oraz

8. w dniu  8  (20) Czerwca b. r. o godzinie
10 z ran a  za Żelazną bram ą, m eble m achonio­
we, jesionow e, kasa  żelazna ogniotrw ała i t. p . 
przez pub liczną licy tac ję  sprzedane będą.

Sfc. N a w rock i, Komornik.

N . D. 3354. W iad o m o  czynię , że p raw nie  
z a ję te  ruchom ości jes io n o w e, ja k o  to: k a n a ­
p a , szafa , sto ły , kom oda, k rz e s ła , łó ż k o  i ze  
g a r , w W arsz aw ie  na  ta rg u  p ub liczym  N ow e 
m iasto  zw anym  w dn iu  27 M aja  (8 C zerw ca) 
r .  b. o godzin ie  11 z  ra n a , p rz e z  p u b lic z n ą  l i ­
cy tac ję  sp rzed a n e  z o s ta n ą  
_____________ J . hurm an  K om orn ik

N . D . 3342. N. D. 3173.

FABRYKA TABACZNA  
P F E I F F E R  I  Ł  A M D  A U

p r z y  rogu ulic P ięknej i  M okotowskiej N r. 1151  istniejąca.

w i imm
Hurtowy Herbaty, Cukru, 

Inn i Towarów Koionjalnych

HERMANA W INA W ER,
, wN cf  ko. 8C10!?  Świętego K rzy ia  N r . 404 .

M a h o n o r zaw iadom ić S zanow ną P u b liczn o ść  o raz  P P . D y s try b u to ró w , ja k  n iem n ie j za j- I Z aw iadam ia , iż obok pow vższeiro  ’ S k ładu
m u jący ch  się  sp rz e d a ż ą  U  y r u h o n  l  i i l i m  z i n i  h  do u życia  n a  m iejscu , że  o p ró cz  is t-  j o tw a r ta  je s t  sp rzed a ż  d obrych  W I I  w r ó ’

~ ~ '  ’ '  “  ‘ ! żny ch  g a tu n k a c h , n a  garnce , b u te lk i, s z k la n -
. k i i lam p k i, a szczególn ie j z a s łu g u je  n a  uw a-
| g ę  o ryg inalny  M  K I 1 H  z ro k u
j 1866, g arn iec  po r s .  2 kop. 40 , k tó ry  w r  z
i po  te jż e  sam ej cen ie  b y ł sp rzed a w an y m  i
i w tedy  ju ż  po w szech n e  z y sk a ł uzn an ie .

3 - 4 3 4 5

n ie jąceg o  d o tąd  « R i » u w  p r a y  n u c y  G r a n i c z n e j  p o d  N r .  1 0 3 g a . ,  o tw o rzy ła  
w dm u  2o K w ietn ia  r. b. d ru g i S k ł a d  W . r n i i y  p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e )  
p o d  « r .  S l t» 5 b .  w dom u P . C ohn, d la  dogodności M ieszkańców  tam te j okolicy.

P rz y  te j sp o so b n o śc i p o czy tu jem y  sobie  z a  o b o w iązek  zw rócić  sz czeg ó ln ą  u w ag ę  Szano  
w nej P u b liczn o śc i, j a k  ró w n ie  za jm u jący ch  się  sp rz e d a ż ą  do u ży c ia  n a  m ie jsc u  n a  n a s z - 
Ł y g a r a ,  k tó re  są  p o w szech n ie  łu b ian e  i p o szu k iw an e , o ra z  d o k ła d n ie  o d leża łe  i za leca j e 
s ię  lek k iem  palen iem , a  m ianow icie:

JTIinerna i Tellur 3 kop iejkow e
Fsm cralda 4
i I.aflor de I.afama 5

J a k  n iem nie j Papierosy
K o n  p l u s  l l l t r a  lO O  s z t u k  r s .  3 .
Ła Bou«(uet IOO „ „ 1 k. 50.

ti  
5 ,

IO O 30.i  P e t i t  C a n o n

PP Dystrybutorom i handlującym odstępuje się zadowakrając? rabat. 
2-8082 S » fe i fF e r  e t  I i a n d a u .

N. D . 3033.

BARDZO W AŻNA WIADOMOŚĆ!
O OTWARTY SKŁAD

H  •
-m

ŁY
N A K R Y Ć  S T O Ł O W Y C H ,

p o d  f i r m ą

H O L L E i D E H  0 .' K O T N E B
na Krakowskiem -przedm ieściu , drugi dom od kolum ny Króla Z ygm u n ta , n a ­

przeciw  A  owego-Zjazdu, w  domu W. D obrycza , N r . 455.

Obecnie gdy nadeszło wezwanie z głównych Fabryk, do wszyst- 
kich Składów Towarów płóciennych znajdujących się w Królestwie 

Dolskiem, w Warszawie; oraz w Cesarstwie, w Petersburgu, Moskwie i Astra- 
chaniu, aby w skutek polepszenia się wszędzie ich interesów, sprzedaż tychże
towarów nadal istniała, i gdy w skutek tego nadesłane zostały  świeże towary, 
i po tak samo jak dotąd zniżonych cenach, śmiem prosić Szanowną Publiczność, 
tak zawsze dla mnie łaskawą, oraz Panów wyprzedających, aby mnie jak dotąd, 
i nadal swemi względami zaszczycać raczyli.

C E N Y  S T A Ł E .  ~ * K
tu z in a  p łó c ie n n y c h  c h u s te k  do nosa , kop . 80 i d ro że j.

‘/ 2 tu z in a  p raw d ziw y ch  b a ty s to w y c h  c h u s te k  c ien k ich , rs r . 1 ko p . 40 i d ro że j.
/ 5 tu z in a  rę c z n ik ó w  rs r .  1 i d rożej.
V2 tu z in a  se rw e t d eserow ych , kop . 55 i d rożej.
G a rn itu r  n a  sześć  osób do h erb a ty , r s r .  1 kop. 60 i d ro ż e j.
G a rn itu r  sto łow y  n a  sz e ść  osób. rs r . 2 kop. SO i d rożej.
G a rn itu r  p a  12 osób  „ D a m a s t,”  rs r . 6 i d rożej.
S erw ety  b ia łe  i ko lo ro w e n a  s tó ł  od kop . 50 i d ro że j 
S z tu k a  ln ianego  p łó tn a  dom ow ego 40 ło k c i)  r s r .  5 i d rożej.
S z tu k a  p raw dziw ego  S ask ie g o  p łó tn a  (60  łokci) rs r . 11 i d rożej.
S z tu k a  praw dziw ego  fam ilijnego  p łó tn a  (54  łokcie) r s r  9 i d rożej 
S z tu k a  p raw dziw ego  R o tte rd am sk ieg o  p łó tn a  54 ło k c ie ; r s r .  11 i d ro że j.
S z tu k a  praw dziw ego  H o len d ersk ieg o  (54  łokcie) r s .  13 i d rożej.
S z tu k a  p raw deiw ej K o n s ta n c jeń sk ie j w eby (%  sz ero k a , 65 łokci) r s r .  13 k. 50  i d ro ż e j. 
S z tu k a  p raw dziw ej B ra b a n tsk ie j weby (%  sz e ro k a . 65 łokci) r s r .  20 i d ro ż e j.
S z tu k a  praw dziw ej w eby salonow ej (%  sz e ro k a . 65 ło k c i)  rs . 18 i d ro ż e j 
S z tu k a  R o m b u rg sk ie j w eby ( “/, sz e ro k a , 60 łokci) r s r .  16 i d rożej.
F e rk a l  / , ło k c ia  sz e ro k i, ło k ieć  13 k o p ., n a jc ień szy  20 kop.
P e rk a l  p raw dziw y  fran c u zk i biały , 2 ło k c ie  sze ro k i, ło k ie ć  25 k o p  , n a jc ie ń sz y  3 2 ,/ 2 k. 
P ło tn o  n a  p rz e śc ie ra d ła , 3 łokcie  sz e ro k ie , b a rd zo  d o b re  ło k ie ć  50 kop . i d rożej.
P łó tn a  n a  u b ran ie  m ęzk ie , le tn ie , sp rz e d a ją  s ię  ta k ż e  b ard zo  tan io . 
n K aleso n y  po rs r . 1. W  sk ła d z ie  tym  z n a jd u je  s ię  dość  zn a c z n a  p a r t ja  c ien k ie j weby 

h o le  d e rsk ie j, k tó ra  s p r  z ed a je  s ię  od 30 do 52 rs  — T a k ż e  i n adzw yczaj c ien k ie  n a k ry c ia
sto ło w e h o le n d e rsk ie  n a  6, 12 i 24 osób, w n a jp ięk n ie jsz y m  g a tu n k u  o d s tę p u ją  s ię  te ż  b a r ­
dzo tan io .

p u n s o n n  iąt» w a y p k l  r o z m a i t e g o  g a t u n k u ,  s e i r z t - d a j e  n i e
t e r .  n a d z w y c z a j  —  O b s ta lu n k i l'«  "" '"■ i"™ ” ---- .P
od  50 rsr .

K u p u j ą c e m u  
r o b o t .

Za prawdziwość płótna i wierność miary, powyższa firma zargeza.

n a  p ro w in c ję  w ykonyw ają  się  n iem niej ja k  

u  m e s i e  t o w a r  z a  IO O  K m. ,  o d M t ę p u j e  z n a c z n y

N. D. 3178
GODNE UWAGI!

F A B R Y K A  C U K I E R K Ó W
' p rzy  ulicy N ow y Św ia t N r . 1290, 

p o le c a  się  szanow nej P u b liczn o śc i o ła sk aw e  
u częszczan ie  do te jże .

I T a k i e r ł i u  (w 50 g a tu k ach ) a  5 0 — 60 k. 
K i m - i u e l i i i  „  35— 45 „
< z o k o l a d i i  , 3 0 — 50  „
A n g i e l s k i e  „  30 - 3 5  „
D la  panów  C ukiern ików  i o d p rz e d a ją c y c h  

o d s tę p u je  się  s tosow ny ra b a t.

3 — 8S33

N . D . 3031.
K F ł M I W l T  ed  obligów  sk a rb o w y ch  4-o 

p ro cen to w y ch , p o cząw szy  od  ro k u  1864, a  
m ianow icie: od obligu  w arto śc i rs r . 150 N r. 
20068, i od ob ligu  w artośc i r s r .  100 N r. 
141217, w raz  z ta lo n am y , z a g in ę ły  n iew iad o ­
m ym  sposobem  Z n a la z c a  r a c z y  zw rócić  t a ­
kow e do k a n to ru  B a n k u  P o lsk ieg o , albow iem  
u czyniono  o s trz e ż e n ie  gdzie  n a leży  i p rz e to  
żadnej z n ieh  k o rzy śc i m ieć n ie  m oże, lu b  do 
m ia s ta  O strow i w G ubern ji Ł om żyńsk ie j, p o ­
s ia d acza  pow yższych  obligów  ( . 'S i i t i m a  
H l i i m l i e i s . ___________________(7237.)'

N . D. 3357.

FABRYKA BILARDÓW
Ferdynanda Tróschel (S y n ) ,

dawniej K ou ien icz
w W arszaw ie przy ul cy P odw al N r. 519  

wprost Hotelu tSłaioiaAskiego, 
p o s ia d a  z n a c z n y  z a p a s  B 1 Ł A K -  
K O W  now ych m achoniow ych , o rzech o w y ch  
i  p a lisan d ro w y ch  w n a jn o w szy ch  fa so n ac h , 
z  ban d am i gum ow em i, B ila rd ó w  s tru k tu ry  
fran c u zk ie j bez  łó z  z bandam i sp ręży n o w e m i 
a lb o  gum ow em i.

B ila rd ó w  używ anych , z bandam i gum ow e­
mi i zw yczajnem i, U H  b i l a r d o w y c h  
w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  od ceny ru b li sr. dw óch  
i  d rożej. O raz  podejm uje  się  w szelk iego  
i i y r e s t a i i r w n a n i a  b ilardów , z a ło ż e ­
n ia  b an d  gum ow ych i t. p. t a k  w W a rsz a w ie  
ja k o  te ż  i n a  p ro w in c ji, ch o c iażb y  n a  zam ó ­
w ien ia  liśtow ne. \  7943

N. D. 3331. 68tt aj m łodzi Farm a-
c e i i c i  p o z o s ta ją c y  o becn ie  od ro k u  w kon- 
dycji w Szla_zku p ru sk im , p o s i  ( i k u j ć |  
m i e j s c a ,  począw szy  od L ip c a  a lb o  S ie rp ­
n ia  w K ró lestw ie .
L it. A. O w D yrek c ji D z ienn ików  W arszaw .

Off. pod  ad r. H i p p o l i t  K i l i ń s k i .
w O polu  (O p p e ln ).

N  D. 3356, B ł o n  ód B a n k u  P o l -  
S k i e i c o  p a n i I r l ic h t  C hai za N r. 21451 n a  
zastaw io n e  k osz tow ności z t t ^ i u . ą ł .  Z n a ­
la z c a  w róci tak o w y  do B an k u  P o lsk iego , lub  
p a n i C hat I r ł ic h t  pod N r. 2684- U p rz e d z a  
się , że  z n a la z c a  żadnej k o rzy śc i n ie  b ę d z ie  
m ia ł, gdyż stosow ne o s trz e ż e n ie  u czy n io n o . 
   1— 8033

N. D . 3271. P o d p isa n a  pow iadam iam , iż  
Fabrykę Wyrobów Kękan ica- 
iiiczych pod firm ą „JFLJtJSZ H i.
» H A F E K “  daw niej p rz y  u licy  D łu g ie j, 
obecn ie  w p ro st k o śc io ła  P rz em ien ien ia  P a ń ­
skiego p rz y  u licy  M iodow ej e g z y s tu ją c ą  od 
la t  14, z  w sze lk ą  s ta ra n n o śc ią  sam a n a d a l 
p ro w ad z ić  będę.

Poniew aż w d n iu  12 M aja  p o w e ła ł  B óg do 
w ieczności ś. p . m ę ż a  m ego, z  obow iązk u  
m atk i k ilk u  s ie ro t, u s iln ą  p r a c ą  s ta ra ć  s ię  
b ęd ę  o u trzy m an ie  dobre j renom y  zn an e j od 
3U ia t  fab ry k i ręk aw iczek , k tó r a  je s z c z e  
p rz e z  o jca  n a szeg o  p row ad zo n ą  by ła , o raz  o 
z je d n a n ie  ła sk aw y ch  w zględów  Szanow nej 
P ub liczn o śc i <\ k tó re  p ro sz ą c , p o leca  się  ® 
ś«  ieiy i doburony m towarem. 
2—7879 5BWFJA KIbiHAFFK.

N. D 3294. B ł n i e  n o w e  m a s z y n y  
d o  l i t o i c r a f o w  a n i a  z  w szelk iera i p rz y ­
rz ą d a m i, s ą  d o  s p r z e d a n i a  u S tan d k ie - 
go w B lachow ni p rz e z  C zęstochow ę.

2 -7 9 7 6

O S T R Z E Ż E N I E .

N. D. 3 3 ó4. U rząd Loterji w Królestw ie
Pólskieni. ,

Tutejszy  K olektor L o te rji Alichal M alin iak
w raporcie r. uaty  dzisiejszej doniósł, iż z K an ­
to ru  jeg o  skradzione  zostały  losy zam ienne na 
5 - ta  K la tę  110 L ote rji, do pon żej wymienio- 
nycb g raiZ7  na eżące, h m ianowicie:

V'Ł N r. 22266, do M oazka N ejfeldi 
 ̂ -2 >» 22267 A, do Saorlicha.
/'2 i> 2 -267  B , do S z rn jla  Pizec.

L rząd L ote rji przeto , celem  zabezp ieczen ia  
rzeczonych graczy , podaje o tern do pow sze­
chnej wiadomości, a zui azem ostrzega każdego, 
iżby powyższych losów nie n a b y w a ł ,  gdyż w 
razie  p rzypaść m ogącej na t*kowe w ybranej i 
w 5 K lasie L10 L o te rji, rzeczona w ygruna 
ko poiuiem onym  genezom . Posiadającym  losy 
z 4 -tej K lasy, z pokw itow aniem  przez ‘K ole­
k to ra  sta,w ki za K lasę 5 -tą  w ypłaconą zo- 
s t mie.

W arszaw a d. 2 4 M aja  (5 Czerwca) 1868 r.
.Naczelnik L rzędu, Loeschern.

S ek re ta rz , J . K. N oiński.

W  D ru k a rn ji  Rządow ej, O ltręgu  Naukowego W arsz a w sk ie g o . — Z a  p o zw oleaiem  C enzury . D O D A  I  K K

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


